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P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowo. Miejscową pro in a e r a łt  księgarnia
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przyjmuję: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybami 
skiej L. 4; w Paryin wyłącznie p. Adam. Rue Cllment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w W iednia pp. fiaasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Ber
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daule 4  C.
W Warszawie przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny.

K r a k ó w  15 p aźd z iern ik a
Na wczorajszem posiedzeniu Izby deputowanych 

przedłożył minister skarbu D r D unajew ski preli
minarz budżetu na rok 1886 i naw iązał doń dłuż
sze expos& o finansowej sytuacyi. W ywody p. mi
nistra przyjęła Izba hncznemi oklaskam i, dowie 
dziaw szy się z szczególniejszem zadowoleniem, iż 
niedobór zmniejszył się o 8,630.355 złr:, i że po
krycie takowego nastąpi bez uciekania się do 
jakiejkolw iek operacyi kredytow ej. Obszerny te le
gram  pryw atny, jak i zamieściliśmy wczoraj, mógł 
dokładnie poznajomić czytelników z tem jasnem  i 
wyczerpnjącem expose finansowem , a podamy je 
jeszcze w całości i ocenimy dokładniej, skoro tylko 
dojdą nas stenograficzne zapiski. Dziś tedy wypa 
da nam tylko przypomnieć, iż ogólna sum a po
trzeb n a r .  1886 prelim inowaną jest na 513,582.710 
złr., a przeto jest ona o 6-6 miliona niższą, ani
żeli w roku obecnym, podczas gdy pokrycie w su 
m ie 506,939.788 złr. jest o okrągło 2 miliony 
wyższem, aniżeli w roku bieżącym. Ogólny nie 
dobór wynosi zaś 6,642.922 z łr.; przeto w poró 
wnaniu z rokiem poprzednim, w którym  niedobór 
wynosił 15,273.000 złr., zm niejszył się deficyt o 
praw ie 9 milionów. Obok tego zm niejszenia się 
niedoboru, niemniej pocieszającym  laktem  jest, iż 
deficyt w regularnym  obrocie finansowym, który 
w prelim inarzu z r. 1884 wynosił jeszcze 5 mili
onów , a  w roku 1885 zmniejszył się do 1*2 
miliona, obecnie nietylko znikł zupełnie, ale nadto 
w tym regularnym  obrocie w ystępuje nadw yżka 
w sumie 260.956 złr. Zauważyć w końcu należy, iż 
ogólny niedobór niższym jest od w ydatków na 
inwcstycye, które wynoszą 8,493.610 złr.

W  spraw ie zajść na półwyspie bałkańskim  m a
my dziś do zanotowania dwie ważne ennncyacye. 
Jednę z nich przynosi Polit. Corr., a drugą Temps, 
a  obie pochodzą z Paryża. Na czele wczorajszego 
Nru pisze Polit. Corr. :

„ Jak  nam  donoszą z P a ry ż a , ma być dziś 
(14 b. m.) wręczony Porcie i przesłany do Zofii 
memoryał am basadorów mocarstw w K onstantyno
polu. który co do ocenienia dokonanego faktu 
w Filipopolu przy najenergiczniejszej naganie 
złam ania trak tatu , stoi na konserwatywnem  sta 
nowisku utrzym ania trak ta tu  berlińskiego, nie 
czyniąc jednak  żadnej pozytywnej propozycyi 
względem rozw iązania tej kwestyi. Co się tyczy 
owej propozycyi, to między mocarstwami obecnie 
odbywa się w tej m ierze wym iana zdań, do tej 
pory jeszcze niezakończona."

Temps zaś donosi d. 14 b. m .:
„Ambasadorowie mocarstw podpisali przedwczo

ra j w Konstantynopolu protokół, zaw ierający u- 
chwałę, iż w Rumelii wschodniej ma być przy
wrócony status quo ante. W ykonanie tej uchwały 
m a być powierzonem Porcie, k tóra  ewentualnie ma 
użyć w tym  celu swoich wojsk. Europejscy kom i
sarze tow arzyszyliby w tym w ypadku armii. Dziś 
m a być ten protokół w drodze telegraficznej ra ty 
fikowany przez mocarstwa. “

O obu tych enuncyacyach pisze nam nasz ko 
respondent w iedeński d. 14 b. m , co następuje:

O  Kom unikaty P olit. Corr. i Tem ps o orzecze
niu mocarstw  są niedokładne. Zmodyfikowany me
m oryał ambasadorów, podpisany w K onstantyno 
polu, w yraża tylko, że zerw anie trak tatu  ze strony 
ks. A leksandra zasługuje na naganę, lecz nie za
w iera żadnego wniosku, żadnej propozycyi. Jestto  
dowód, że m ocarstwa albo na żaden wniosek zgo
dzić się nie mogły, albo też, że wobec niew ątpli
wych w ypadków  wojennych w szelka propozycya 
jest przedwczesną, albo też zachodzą oba wypadki. 
Poseł austryacki w K onstantynopolu z polecenia 
swojego rządu doradza P orc ie , żeby się skłoniła 
do bezpośredniego pogodzenia się ks. A leksandra 
z Sułtanem . T a akcya uzupełnia się akcyą posła 
austryackiego K htvenhlllera w B elgradzie, który

usiłuje naw iązać porozumienie się Serbii z Bnł- 
garyą.

W  dniu 2 stycznia 1886 r. obchodzić będzie ce 
sarz W ilhelm 25 letni jubileusz rządów swych ja 
ko król pruski. Koelnische Z tg  dowiaduje się przy 
tej sposobności, że już teraz w szerokich kołach 
czynią się przygotow ania do ja k  najuroczystszego 
obchodu tego monarszego jubileuszu.

W edle wiadomości nadchodzących z Zanzibaru, 
sułtan tegu kraju przyjm ie niemiecki protektorat 
w Afryce wschodniej tylko w tych miejscowo
ściach, które pierwotnie nazyw ały się Kilima Dja- 
ro. Słycba*ć dalej, że przyszło do ugody, na mocy 
której będą miały Niemcy prawo do utrzym ywania 
stałej floty w Da-es sartum, chociaż port ten po
zostanie pod zwierzchnictwem sułtana.

Co się wreszcie tyczy zatargu sułtana Saida Bar 
gascha z siostrą m ieszkającą w Niemczech, to 
sułtan nie chciał jej wypłacić należności za skon
fiskowaną je j własność i takow a przybyw szy w 
sierpniu b. r. do Zanzibaru musiała z niczem po
wrócić do Berlina. Obecnie kontradm irał Knorr, 
dowódca niemieckiej wschodnio-afrykańskiej eska
dry, miał na nowo przedłożyć sułtanowi pretensye 
siostry wynoszące około 20,000 funtów szter.

Zwolennicy hr. Tołstoja przedstaw iają stan jego 
zdrowia jako  zadaw alniający. Tym czasem  jednak  
krąży w Petersburgu pogłoska, iż sfery rządowe 
zastanaw iają się nad wyborem następcy hr. T oł
stoja. Jako  kandydata  do teki m inisterstw a spraw  
wewnętrznych wym ieniają senatora Plewego, który 
w przeciągu krótkiego czasu od m arca 1881 roku 
z prokuratora sądu pow iatow ego, aw ansow ał na 
dyrektora policyi państw a, a  następnie na pomo
cnika m inistra spraw  wewnętrznych. Plew e ucho
dzi za człowieka uzdolnionego, a  jedyną prze
szkoda jego nominacyi na m inistra spraw  wewnę
trznych, je s t jego młody wiek.

Doniesiono nam już telegraficznie o ukazie car
skim, zakazującym  obchodu 25 letniego jubileuszu 
em ancypacyi chłopów. Doniesienie to uzupełniają 
obecnie tem, iż zakazano także odpraw iać z oka- 
zyi tego jubileuszu nabożeństw a po kościołach, 
gdyż w edług intencyj rząd u , ma ów dzień prze 
minąć zgoła niepostrzeżenie.

Z Konstantynopola telegrafują do Koeln. Z tg :  
„Po kilku konferencyach odbytych m iędzy Drum- 
mondem-Wolffem, a  wielkim wezyrem Kiamilem 
baszą i prezesem Rady stanu Aarifi baszą, zyskano 
ogólną podstaw ę do porozumienia między Tur- 
cyą i Anglią. W myśl tego porozumienia ma być 
społeczny, wojskowy i finansowy zarząd Egiptu 
w ten sposób przekształcony, iżby rząd egipski 
był w stanie stanąć na własnych nogach i z Su- 
dańczykam i korzystną zawrzeć umowę. Porozu
mienie to wyklucza w ysyłanie w ojsk tureckich do 
Egiptu, i żąda ja k  najrychlejszej ew akuacyi Egiptu 
przez arm ię

KQRESPONDENCYA „CZASU."
Wiedeń 13 października.

(a) Komisya, wysadzona przez Koło dla zbada
nia potrzeb k ra ju , nie mogła przenieść tego na 
sobie, żeby za dni kilka, gdy skończy się jesienna 
Rady państw a kadencya, nie pozostał po niej prócz 
nowych komisyj, na jej wniosek wybranych, ża 
den inny ślad jej działalności. Dziś przedstaw iła 
ona Kołu przez usta p. Jaw orskiego dw a wnioski, 
nad któremi Koło przed i popołudniu obradowało. 
T rzeba zaś przyznać, że kom isya bardzo oględnie 
obrała za przedmiot swych wniosków dwie spra 
wy, co do których rząd już w mowie tronowej 
swoje zam iary, zupełnie zgodne z życzeniami Koła 
polskiego objaw ił, które z naciskiem i w tymże 
samym duchu podnosi projekt adresu, co do któ
rych więc niema różnicy zdania między komisyą

i Kołem, a rządem  i większością Izby poselskiej 
Mowa tronowa zapowiedziała stanow czo, iż rząd 
przedłoży Radzie państw a wnioski co do zmian 
w taryfie cłowąi, zmian mających na celu pole
p ie n ie  położenia przemysłu i rolnictwa na ta r
gach wewnątrz monarchii, to znaczy ceł ochron 
nych dla wyrobów przemysłu i dla ziemiopłodów. 
A dres w dosadniejszych jeszcze wyrazach uznaje 
nieubłaganą konieczność zaprowadzenia takich ceł 
ochronnych. Kom isya mogła więc, bez obawy na j
mniejszej bądżto z rządem , bądź też z większością 
kolizyi, postawić wniosek, aby Koło w tej dw u
krotnie przesądzonej już spraw ie wzięło inieyaty- 
wę i wniosło do Izby projekt rezolucyi, w zyw a
jącej rząd, iżby ja k  najrychlej przedłożył projekt 
do ustaw y w celu podwyższenia cła od zboża do 
tej wysokości, w jak iej cło podobne w cesarstwie 
niemieckiem zostało ustanowiónem. Rozwinęła się 
o tym wniosku obszerna i zacięta rozprawa. P rze
ciwnicy wniosku, a na ich czele sam prezes Koła, 
nie wdawali się w teorye wolnego handlu i sy 
stemu ochronnego; nie zaprzeczali, iż przeważa 
w kraju  życzenie ceł ochronnych, i że obowiązkiem 
jest delegacyi za niemi głosować, a ile możności 
zwłoki w ich zaprowadzeniu nie dopuszczać. Ale 
wskazywali zarazem, że przy nadchodzącej dys- 
kusyi adresowej będzie dość pola na to, aby po
trzebie i życzeniu kraju dać wyraz energiczny, i 
że projektow any wniosek do rezolucyi nie będzie 
w tej chwili także niczem innem, ja k  tylko w yra
żeniem życzenia; że w niosek ten, jeśli się jeszcze 
przed odroczeniem Izby dostanie na porządek 
dzienny, dopiero w zimie będzie mógł być trak to 
wanym w komisyi Izbowej i w Izbie, że zaś po
stawiony w tej chwili, gdy zaledwie echo mowy 
tronowej przebrzmiało, mógłby być może tłum a
czonym, jako  wotum nieufności do słów wypowie 
dzianych od tronu, że może utrudnić położenie 
rządu przy zaw iązanych już z rządem węgierskim 
rokowaniach ugodowych, nakoniec, że wniosek ten, 
choćby przez Izbę został uchwalonym, nie przyspie
szy ani o jedną chwilę zaprow adzenia pożądanych 
ceł, k tóre przed ostatecznem zawarciem ugody 
z W ęgram i, żadną m iarą w jednej połowie mo
narchii nie mogą być zaprowadzone. Argumenta 
stronników komisyi były widocznie silniejsze, bo 
przekonały większość Koła, które 23 głosami prze
ciw 19 przychyliło się do wniosku komisyi. Gdy 
zaś prezes Koła r świadczył, iż będąc przeciwne
go zdania, nie podejm uje się dalszego przeprowa 
dzenia wniosku, a mianowicie rokow ania z inne- 
mi klubami praw icy, których przystąpienie do 
wniosku sam a kom isya za niezbędne uznała, więc 
zadanie to przypadło zastępcy prezesa i razem 
sprawozdawcy p. Jaw orskiem u. W każdym  razie, 
czy uda się, czy nie uda doprowadzić rzecz aż do 
postawienia wniosku w Izbie, będzie on, ja k  ktoś 
w Kole powiedział, ślepym strzałem , a  na takie 
strzały szkoda prochu, którego w ciągu rozpoczę
tej kadencyi Koło polskie będzie potrzebować n ie 
mało, i to dla spraw trudniejszych, niż rozsadze
nie wrót już naoścież rozwartych.

Drugi wniosek komisyi dążył do rezolucyi, w zy
wającej rząd, aby bądź to w adm inistracyjnej, bądź 
też w ustawodawczej drodze postarał się o usta
nowienie ta ry f kolejowych, które nie byłyby bar 
dziej niekorzystne dla towaru krajow ego, niż dla 
zagranicznego. Przeciw  temu wnioskowi podniósł 
silną opozycyę członek komisyi wpro sadzającej 
w niosek, p. Chrzanow ski, który przypom niał, że 
rezolucya takiej samej treści była już przed laty 
w Izbie uchwalona, a nie doprowadziła do niczego 
w ięcej, niż do zwołania ankiety, k tóra powzięła 
w prawdzie mnóstwo uchwał, i postaw iła k ilka  zdro
wych zasad , ale czynność jej nie w ydała rezulta
tów praktycznych, bo rząd nie uwzględnił jej u 
chw ał, i zgubne dla krajowego handlu taryfy ró 
żniczkowe i refakeye trw ają do dzisiejszego dnia 
w swej mocy. Uchwalenie więc projektow anej re 
zolucyi, uw ażałby p. Chrzanowski za cofnięcie 
spraw y do owego stanu , w którym  znajdow ała 
się przed zwołaniem ankiety, j obawiałby się, aby 
nie skończyło się na ponownej a równie bezsku 
tecznej ankiecie. Radził on owszem naw iązać wnio- 

k  do uchwał owej ankiety z r. 1882 i 1883, i

tym sposobem pchnąć spraw ę przynajm niej o je 
den krok naprzód. W praw dzie i co do tej spraw y 
kom isya w stąpiła na u tartą  już d rogę , bo i rząd 
w mowie tronowej zapowiedział, iż starać się bę
dzie o ułatw ienie ruchu handlowego i komunika- 
cyi, celem podniesienia krajowej prodnkcyi, i adres 
w ypowiada oczekiwanie, iż rząd przy owych usi
łowaniach będzie mieć na oku uregulowanie ta ry f 
kolejowych.

W szelako Koło wdzięcznem być może p. Chrza
nów skiemu, iż wobec postawionego przez komisyę 
wniosku rzeczywisty stan spraw y w yśw iecił, i 
w miejsce owego wniosku nierównie praktyczniej
szy i donioślejszy wniosek postaw ił, k tóry też 
Koło w ielką w iększością przyjęło , w niosek, aby 
Izba swej kolejowej komisyi poleciła rozpoznać 
zasady taryfowania, uchwalone przez ankietę z lat 
1882 i 1883, przedstawić Izbie do uchw alenia te 
zasady, które za właściwe uzna, i obmyślić sku
teczne środki do ich przeprowadzenia. Dalszym 
losem tego wniosku zapewne także opiekować się 
będzie spraw ozdaw ca kom isyi, wysadzonej przez 
Koło, p. Jaw orski. Prezes Koła bowiem, opuściwszy 
Koło po zapadłej uchwale o cłach zbożowych, nie 
był już obecnym przy obradach nad drugim  wnio 
sku komisyi.

W edług zdania wielu naszych posłów, spraw a 
ta ry f kolejowych w ażniejszą jest dla G alicyi, niż 
kw estya ceł zbożowych. U regulowanie tych taryf, 
których się sejm już dawno dom agał, o które bez 
przerwy kołatają galicyjskie Izby handlowe i to 
w arzystw a gospodarskie, może nierównie skute
czniej w płynąć na wywóz naszych ziemiopłodów 
i na poskromienie napływ u zboża zagranicznego 
do k ra ju , niż cło och ronne, które nie może być 
nigdy wygórowane ze względu na ludność ubogą, 
żądną taniego chleba. Zadanie jednak  nie jest 
łatwem, bo w ym aga studyów fachowych i wielkiej 
w tych spraw ach rutyny, a ze strony rządu nie
pospolitej wobec pryw atnych tow arzystw  energii 
i taktu.

Wiedeń 14 października.

©  N astąpił zwrot w sprawach wschodnich — cał
kiem naturalny i oczekiwany. M ocarstwa wpraw 
dzie, jak  dzisiaj urzędownie zapewniają, zgodziły 
się już, żeby am basadorowie podpisali protokół 
żądający przyw rócenia status quo ante i dający 
Turcyi w tym celu m andat europejski. Jednakże 
równocześnie wojenna postaw a Serbii i z każdą 
godziną oczekiwany marsz jej wojsk — do i na 
B ułgaryą —  w yw arły już skutek na mocarstwa. 
Polit. Corresp. donosi z Petersburga, że tam już 
zaczynają nieco osw ajać się z myślą, żeby Serbię 
okręgiem  widdyńskim  wynagrodzić. Austryacki 
poseł KhevenbUller ma pośredniczyć w tej samej 
myśli i p. Karawełow ma się już zgadzać na to, 
żeby się z Serbią porozumieć kosztem kilku buł
garskich okręgów. Po za jaw ną, do status quo ante 
jakoby zm ierzającą czynnością dyplomacyi, odby
wa się druga, której celem jest, żeby przez kom 
pensaty tylko kosztem Bułgaryi, a nie Turcyi, S e r
bów zadowoluić. Gdyby się to powiodło stałaby 
się znowu lokalizacya kw estyi z tej strony możli 
wą. Nie szłoby już o Serbią, lecz jedynie o Gre- 
cyą, która pod naciskiem  całej Europy i wojsk 
tureckich m usiałaby ustąpić.

Cała ta budowa spoczywa na glinianych no
gach. Bułgarya, jeżeli inaczej być nie może, po
dejmie wojnę z Tnrcyą, jeżeliby ten p o h a n i e c  
miał o dziwo, otrzymać m andat przeciw chrzęści 
anom. W ojna Bułgarów z T urcyą nrzyspieszyłaby 
natychm iast porozumienie ich z Serbią i Grecyą 
względem wzięcia Turcyi w  trzy ognie.

M ocarstwa zresztą wcale w możność status quo 
ante nie wierzą, lubo przy tem stać im w ypada 
Gdyby m ocarstwa przypuszczały tę możność, toby 
się wcale nie zajm owały naw et bułgarskiem i kom
pensatam i dla Serbii, bo skoroby się nic nie zmie
niło, to i Serbia żadnychby żądań nie staw iała.

Nowa ta, również sprzeczności pełna faza t. z. 
akcyi dyplom atycznej; nowe to h a s ł o  d o d a t 
k o w e ,  ż e j u ż  n i e  w B e l g r a d z i e  a l e  w A-

t e n a c h  leży niebezpieczeństw o, okaże się tak  
samo jałow e ja k  poprzednie, gdyż po za zgodą 
mocarstw pozorną jest niezgoda istotna, a Serbo
wie lada godzina granicę bułgarską przekroczą.

Wobec kroków zbrojnych serbsk ich , a naw et 
wobec kroków zbrojnych tureckich, choćby z m an
datu europejskiego, nie podobna mówić na seryo 
ani o pokojowem załatwieniu, ani o przywróceniu 
status quo ante, a  już najmniej o lokalizacyi kwe
styi i posłuchu dla koncertu europejskiego. T ra k 
ta t berliński dyktow ała E u ro p a , gdy flota angiel
ska sta ła  w pogotowiu, gdy A ustrya i Niemcy m o
gły wywierać nacisk na R o sy ę , gdy Rosya za j
mowała wojskiem swojem B ułgaryę, lecz dalej 
wojny prowadzić nie mogła. W tedy w yrok E uro 
py mógł znaczyć, gdyż miał zapewnioną egzeku- 
cyę. Dzisiaj żadne państwo czynnie mieszać się 
nie chce i nie może, a wmieszanie się Turcyi musi 
tylko powszechny pożar na W schodzie wywołać, 
czefeo państw a bałkańskie właśnie p ragną , a na 
EHropę z całym spokojem oglądać się nie potrze
bują. W ięc i dzisiaj tylko powtórzyć m o g ę , że i 
dyplomaci do kroków dyplomacyi d o t ą d  żadnej 
nie przyw ięznją wagi.

Warszawa 13 października.

(tj.) Nie czuję się w obowiązku zapisyw ania 
krążących pogłosek, bo w iem , że więcej z tego 
szkody, niż pożytku, i że zaledwie dziesiąta część 
będących w obiegu wieści spraw dzać się zwykła. 
Charaktery8tycznem  to jest jed n ak , że w obecnej 
chwili wieści takich rodzi się znacznie więcej, niż 
kiedykolwiek, i że ich zakres jest bardzo rozległy. 
Domyślność plotkarzy odgadła naw et cel pobytu 
w. ks. W łodzimierza w Spalę. W edług krążącej 
pogłoski, naturalnie bardzo nieprawdopodobnej, 
w. książę przybył tutaj w przewidywaniu w ypad
ków, które miały się spełnić na półwyspie bałkań
skim  i wywołać potrzebę jego przybycia do Buł
garyi. Nim jednak  te w ypadki dojrzały, nastąpiły  
inne, i w. książę pozostał na  polowaniu, które już 
teraz nie może mieć politycznego celu. Se non 
1 nero k len  trova to , godzi się powiedzieć wło
skiem przysłowiem, chociaż trudno przypuścić, że
byśmy samemu am atorstwu polowania mieli za
wdzięczać dłuższe przebywanie brata cesarskiego 
w naszym kraju.

W innych kierunkach pogłoski idą  niemniej da
leko. Z powodu niedawnych aresztow ań i rewizyj,
0 których w swoim czasie donosiłem i które one- 
gdsjszej nocy ponowiły się na m niejszą trochę 
skalę, powstała pogłoska, iż spraw a spisku socya- 
listycznego czy nihilistycznego, w ykrytego w W ar
szawie w ciągu zimy, już tak  dalece dojrzała, iż 
główny aresztow any, sędzia pokoju Bardowskij, 
został już przez sąd wojenny skazany na śmierć
1 w yrok pocichu wykonano w cytadeli. Są tacy, 
którzy tej wieści do dziś wierzą, jest ona jednak 
niewątpliw ie zm yśloną; z wiarogodnych bowiem 
źródeł c trzymałem zapewnienie, iż Bardowskij ma 
wprawdzie stanąć przed sądem wojennym, ale przed 
nim jeszcze nie stawał.

Przed dwoma niespełna miesiącami, gdy wyszedł 
prospekt pisma Chwila, donosiłem o przykrem  
w rażeniu, jak ie  tu uczyniły frazesa , potępiające 
pracę organiczną, a staw iające natom iast jak iś 
dw uznaczny program at „zrzeszenia ludów słow iań
skich w jednej olbrzymiej całości." Podałem fakt, 
w strzym ując się od kom entarzy ; nie chciałem bo
wiem brać udziału w chórze tych, którzy potępiali 
p. Przyborowskiego na mocy jednego czy dwóch 
wyrażeń, m ających może myśl inną, niż się z nich 
w ysnuwała. — Następnie wyszedł numer próbny, 
który był tylko numerem negatyw nym , gdyż do
datniej strony program atu Chwili nie ty k a ł, k ry 
tykow ał tylko „pracę organiczną", bezczynność 
naszą polityczną i t. p., a srogim był bardzo prze
ciwko Niemcom, bardziej, niżby to jakiem ukolw iek 
innemu pismu w naszych stosunkach było woluo. 
Ten sam charak ter m iały pierwsze num era Chwili 
wychodzącej regularnie od Igo  października. Przed 
tygodniem dopiero pismo to zrzuciło przyłbicę, i 
odpowiadając D ziennikow i P oznańskiem u, wypo-

PIERW SZA POLSKO-RUSKA

W Y S T A W A  A R C H E O L O G I C Z N A
we Lwowie.

— o O X K o o ----------

(Dokończenie).

Nie możemy się tu  szerzej zastanaw iać nad 
znaczeniem i bliższą lub dalszą filiacyą sztuki ru 
skiej Powiemy ty lk o , że w trzech tych dziełach, 
najpiękniejszych, jak ie  znamy na Rusi Halickiej 
przew ażają wpływy zachodnie, po części staronie 
mieckie i flamandzkie nad wpływami wschodniemi, 
bizantyńskiem i, i zaczynają już  przeobrażać formy 
rytuałem  zakreślone co sprowadzi następnie 
dowolne przekształcenia i stopniowy zanik ikono
stasów  w cerkw iach Rusi Halickiej.

Nic trudniejszego, nad określenie, choćby na 
podstawie najściślejszej autopsyi, daty  dzieła sztuki 
ruskiej —  tak  się tu w iążą przeróżne wpływy, 
rytualne formy — tak  barok bizantyński graniczy 
z barokiem  XV II wieku, przy silnych archaizm ach 
co do ekspresyi, kostiumów, ornam entacyi i samei 
techniki.

Faktem  jednakże pozostaje, dotychczas skon
statowanym , że zabytków sztuki ruskiej halickiej, 
z czasów książęcych, z w yjątkiem  w architekturze 
rom ańskiego kościółka św. S tanisław a pod H ali
czem , dawniej cerkwi św. Pantalem ona — nie 
posiadam y; a  to, co nas dziś zachwyca i pociąga 
swoją zagadkowością, je s t stosunkowo późnej daty, 
przeważnie pochodzi z X V II wieku. Ikonostas 
Bohorodczański, po bliskiem naw et rozpatrzeniu, 
każdyby uznał, w głównej przynajm niej części,

za dzieło X VI w ieku; gdy tymczasem data  w y
rzezana parukrotnie na tle złoconem, a zatem nie- 
podejrzana, w ykazuje rok 1608, a imię polsko- 
ruskiego D iirera, twórcy tego wzniosłego dzieła, 
je s t J o w  N i k o p o l c z y c k i ,  je rom onach , czyli 
zakonnik słynnego Skitu M aniawskiego. Ikonostas 
bogato złocony od św. Parascew ii, formami swemi 
architektonicznem i i archaizmami zbliżałby się ta k 
że do renesansu, — gdy tymczasem cerkiew ta 
założoną została przez hospodarów mołdawskich 
w r. 1644, co stw ierdza także herb, bawola głowa 
na zewnętrznej stronie cerkwi.

W ielką przysługę wystawie wyświadczył rektor 
Uniwersytetu Jag iellońsk iego , p. J  Łepkowski, 
przesyłając szereg kalk  zdjętych z kaplicy Św ię
to Krzyżskiej na W aw elu, przed jej restauracyą. 
K aplica ta, to najdaw niejszy pomnik sztuki litew- 
sko-ruskiej z czasów Kazim ierza Jagiellończyka, 
który to pom nik zawsze stać będzie, jako  najw yż
szy w yraz i jako  punkt porównania dla później
szego, swobodnego rozwoju sztuki miejscowej, ru 
skiej. W idzimy tam  jeszcze tradycye czysto b i
zantyńskie, niezamącone wpływam i Włochów i 
Niemców — jakkolw iek już u jęte w poprawniej- 
szy rysunek i życiową praw dę przedstaw ienia. 
Sam a ornam entyka łuków i przedziałów już do
starcza bogatego m ateryału do studyów.

Rzecz dziw na, a doniosła dla teraźniejszości i 
przyszłości naszej, że na tym  W aw elu, Syonie 
polskim, znajdują się dw a pomniki najcenniejsze 
dla przeszłości R usi: kaplica Św ięto-K rzyżska i 
krzyż szczerozłoty, przerobiony z korony najw ię 
kszego bohatera Litwy i Rusi —  W itolda.

Jedyne obrazy na wystawie, które m ają bliższy 
związek z malowaniam i kaplicy Św.-Krzyżskiej i 
w epokę niewiele późniejszą odniesione być mogą, 
są to pięć obrazków archaicznych, techniką zbliżoną

do tem pery  malowanych, które, jako  będące wła: ro- 
ścią pryw atną, udało nam się nabyć do Muzeum Naro
dowego. Są to : „Zw iastowanie," „Narodzenie Chry
stusa," układem  bardzo podobne do pomieszczo
nych na k a lk ach , z motywami gotyckiem i w a r
chitekturze, „W oskresenie czyli Zm artw ychw stanie" 
i dw a obrazki, część prastarego ikonostasu, w obra
mieniu rzeżbionem XVI-wiecznem —  jeden przed
staw ia „Bohorodycę," drugi „Spasytela" ze skrzy
dłami —  typ nawet w kościele wschodnim bardzo 
rzadki.

Z innych obrazów, najpiękniejszym  pod w zglę
dem w ykończenia i zachow ania, był św ięty Jan  
Chrzciciel z pawiemi piórami, charakterystycznem i 
kosm ykam i włosów i w łasną głow ą na misie, oto
czony scenami z życia św iętego, k tóry  to obraz 
jest w łasnością hr. W ojciecha Dzieduszyckiego. 
Obrazowi tem u, o którym  p isa li, tak  właściciel 
jeg o , ja k  prof. Maryan Sokołow ski, nie przyzna
walibyśm y jednakże wcześniejszego pochodzenia, 
niż w. XVI.

Cennym zabytkiem  jest część pierwotnego iko
nostasu z cerkwi W ołoskiej we Lwowie, z począt
ków X V II w., a  sk ładająca się z carskich w rót 
pięknie rzniętych i środkowej części fryzu, w yo
brażającej „W ieczerzę P ańską" z chustą św. W e
roniki u spodu, w szystko objęte także delikatną 
ażurową rzeźbą. Zabytek ten je s t w łasnością Z a 
kładu im. Ossolińskich.

D w a w ielkie obrazy na drzewie, przedstaw iają
ce „Sąd ostateczny", jeden z cerkwi w Rozdole, 
drugi z Rohatyna, układem  przypom inają blisko 
podobnej że treści obraz, będący od niedaw na w ła
snością Muzeum Narodowego; z tą  różnicą, że osta
tni pochodzący z nieistniejącej jnż cerkwi pod 
Przemyślem, jako  XVI-to w ieczny, zachował całą 
pierw otną przejrzystość układu i archaistyczną te

chnikę, gdy w dwóch poprzednich malarz, z końca 
XVII-go w ieku nie krępow ał się żadnemi formami 
sztuki, ani rytuału.

Inne pomniejsze obrazy cerkiewne, k tórych licz
ba zresztą nie była zbyt w ielką, m ają raczej iko
nograficzne niśli artystyczne znaczenie. Obrazów 
kościelnych rzym sko-katolickich, ani galeryjnych 
nie widzieliśm y na w ystaw ie. T akże dział portre
tów był bardzo ubogo i nienajlepszem i utworami 
reprezentowany.

Rzeźba reprezentow aną była jedynym  okazem, 
ale k tóry  —  hony soit qui m ai y  pense  —  stał 
się powodem m a ł e g o  nieporozumienia.

K atalog o tym  zabytku tak  mówi: Nr 171. P ły 
ta grobowa znaleziona w dwu ułam kach w pod
walinach K atedry Łacińskiej w Przem yślu. Płyta 
ta  pochodzi z dawnej K atedry  Ruskiej spalonej 
przez Mongołów i w yobraża m ężczyznę w b o j a r  
s k i m  k o ł p a k u .  J e s t t o  p r z e t o  n a j p r a w d o 
p o d o b n i e j  p o m n i k  j e d n e g o  z k s i ą ż ą t  r u 
s k i c h  W o ł o d a r a  i p o c h o d z i  n i e z a w o d n i e  
z XI I  s t u l e c i a .

Byłby to zatem pomnik pierwszorzędnej w arto
ści i jedyny swego rodzaju. Kościół bowiem wscho
dni zabrania figuralnych przedstaw ień na nagrob 
kach i, jak to  widzim y m iędzy innemi na grobo
wcach hospodarów M ołdawskich, jeszcze z X VI i 
XVII-go w ieku w Radowcach, Suczawicy i Putny 
na Bukowinie —  dozwolone są  tylko pły ty  z wy- 
rzynanem i płasko ornam entam i roślinnemi i line- 
arnemi.

Dość jednakże spojrzeć na ten ułam ek pomni
k a  —  na te postać w bufach i wylotach renesan
sowych, na te m ankiety, na  tę czapkę tak  cha
rak terystyczną dla końca XVI wieku, a zpopula- 
ryzow aną portretam i Zygm unta Augusta — na tę 
w końcu poduszkę realistyczną, aby mieć pewność

nietylko przekonania, że to pomnik jakiegoś szlach
cica z końca XVI, lub początków X V II w., a nie 
kniaź W ołodar z X II w.

Pokazuje się z tego, wiele nam  jeszcze zjazdów 
i w ystaw  archeologicznych potrzeba —  aby dojść 
do elem entarza historyi sztuki.

W dziale arch itek tu ry , k tóry  na w ystaw ie po
m inięty został, możemy tylko wspomnieć, łaska
wie przez prof. Zacharjew icza w ostatnim  dniu 
zjazdu zebrane w bocznej salce jego w łasne i je 
go uczniów rysunki piękniejszych cerkiew ek na 
Rusi. Jestto  pierwszy krok na tym polu, ofiiarno- 
ścią pryw atną zdziałany. Mamy nadzieję, że w myśl 
uchwał z ja z d u , instytucye tak ie  ja k  A kadem ia 
Umiejętności i zreorganizować się mający urząd kon
serw atorski spraw ę zużytkowania bogatego tego 
m ateryału i odpowiedniej publikacyi, weżmą n a j
szczerzej do serca.

Dział param entów  kościelnych był najbogaciej 
na wystawie reprezentow any i po ikonostasie Roba- 
tyńskim  najwięcej może wzbudzał zaciekawienia.

I tu pierw szeństw o, jeśli nie co do liczby, to 
starożytności i piękności okazów, należy się św ią
tyniom wschodniego obrządku. Zatrzym ujem y się 
tylko na wybitniejszych przedm iotach.

Insty tu t S tauropigiański nadesłał felon (rodzaj 
ornatu) z m ateryi tkanej złotą i czerw oną jedw a
bną nitką, pow tarzającej bez końca postać archai
styczną Chrystusa i krzyże greckie w przedzia
łach. Je s t to okaz rzadki m ateryi bizantyńskiej 
X III, najpóźniej XIV w ieku, z typow ą, ornamen- 
ta c y ą , tak  zw aną p o l i s t a u r ó w ,  wielokrzyży. 
Felon z dwunastu Apostołami i Chrystusem in 
tro n o , zlotem na aksam icie haftow anem i; takaż 
stuła czyli epitrachyl, ja k  świadczy haftowany 
napis, przez Jan a  B azylego, wojewodę Mołdaw-
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wiedziało swoje credo. „Widząc ogólny, Da wszyst
kich nieomal punktach upadek kraju — pisze Chwila 
w Nrze 6 z d. 7 b. m.— widząc gwałtowne i sta
nowcze zamachy na naszą narodowość, nabyliśmy 
tego szczerego przekonania, którego nikt w nas 
zachwiać nie zdoła, że tylko oparcie się na idei 
słowiańskiej solidarności, tylko s z c z e r e  p o d a  
n i e  r ę k i  p a ń s t w u  s ł o w i a ń s k i e m u ,  z któ-  
rem d o l a  c z y  n i e d o l a  n a s z a  n a s  z ł ą c z y 
ł a ,  może nam zapewnić z jednej strony obronę 
od niemczyzny, z drugiej możność życia na pod 
stawach narodowych.*

Tak mówi Chwila, bo wierzy w „możność ukła
du, zapewniającego nam w łonie olbrzymiego mo 
carstwa nasze narodowe ja  i obronę tego ja  prze 
Ciw najstraszliwszemu sąsiadowi." Innemi słowy p. 
Walery Przy borowski i jego towarzysze bezimienni 
(nikt bowiem dotychczas z pracujących w Chwili, 
oprócz samego redaktora, incognito swojego nie 
zdradził) przyszli do przekonania, i nikt w nich 
tego przekonania zachwiać nie zdoła, że gdyby 
śmy szczerze podali rękę Rosyi, to Rosya tak da 
lece byłaby tern zachwyconą, iż odepchnęłaby dłoń 
niemiecką, którą teraz przyjaźnie ściska, a uści
snęłaby naszą i stałaby się dla nas tarczą prze 
ciw niemczyznie, a dla Niemców wrogiem. Tru 
dno zaiste o przykład większej naiwności, czy za 
ślepienia.

W tymże samym numerze Chwila rozpływa się 
nad szczęściem Finlandyi „mającej byt swój na 
rodowy we wszystkich jego odcieniach, pod potę 
żną opieką wielkiego państwa" i gdy nad tern 
rozmyśla: „ogarnia ją żal, serdeczny żal, że my, 
mający tak bliskie związki krwi plemiennej z tern 
państwem, nie potrafiliśmy zachować, ani wyjednać 
sobie dotąd podobnego stanowiska" — dla Chwili 
bowiem „Finlandya przedstawia nam wzór, do 
czego może doprowadzić rozumna i na podstawach 
legalnych oparta polityka."

Przedewszystkiem zanotować tu trzeba, że cały 
ten żal i całe to rozumowanie jak prostym 'pla
giatem. Wszystko to dosłownie podał kilka miesięcy 
temu Warsz. dniewnilc (w razie potrzeby mogę 
zacytować numera), a Chwila dziś powtarza bez 
zacytowania źródła. Powtóre szczególną jest droga, 
którą Warsz. dniewnik i Chwila udały się po 
przykład aż do Finlandyi, nie zawadziwszy po 
drodze o prowineye nadbałtyckie, które nie bunto
wały się nigdy, wielkiemu mocarstwu szczerze 
podawały rękę, prosząc tylko o odrębność swego 
narodowego ja  i prowadziły politykę legalną i ro 
z tmną, a dziś są rusyfikowane nie gorzej od nas.

Po trzecie, jeżeli już przykładów szukać daleko, 
to czemu nie przytoczyć odrazu szczęścia nowo- 
pcdbitych krajów środkowej Azyi, którym Rosya 
nietylko sejm i język, jak Finlandyi, ale własnych 
chanów i własne milicye pozostawia. Po czwarte 
wreszcie, jeżeli już koniecznie stawiać za wzór 
FinlaDdyę, to godzi się przypomnieć, że świeżo, 
po pobycie cesarza w Finlandyi, dzienniki rosyj
skie, te, które najtrafniej wyrażały myśl rządu, 
gorszyły się i oburzały owemi odrębnościami Fin
landyi, dzięki którym na całym uniwersytecie 
ledwie dwóch uczniów rozumie język państwowy 
rosyjski i dowodziły, że czas tym odrębnościom 
położyć koniec.

Na zakończenie tego ustępu o Chwili, z którą 
nie myślę wchodzić w długie polemiki, dodać 
winienem, że W arsz. dniewnik trzyma się wzglę 
dem niej teraz innej, niż poprzednio taktyki. List 
p. Przyborowskiego, który prosił D nieunika  o 
niebranie go w obronę, poskutkował, i p. Szcze 
balski nie popiera już teraz nowego organu, lecz 
krytykuje go nawet dziś ostro, ale w tern natu 
ralnie, co nie dotyczy programu. Czyni się to po 
przyjacielsku dla poprawienia pismu kredytu, który 
pochwały pism rosyjskich zachwiać tylko mogły.

Sprawca kradzieży w filii włocławskiej Banku 
polskiego Krzeczkowski, nie został dotychczas 
wykryty i jak się okazało miał wspólnika, nie 
był Dim jednak żaden z urzędników filii, tylko 
prywatny spekalant, niejaki Grąbczewski, który 
oddawna razem z Krzeczkowskim prowadził nad
użycia, a następnie dopomógł mu do ucieczki 
oraz zatarcia śladów i sam także uciekł za nim 
ze zdumiewającą zręcznością, której może dopo
mogło przekupstwo.

W a r s z a w a  13 października.

(tj.) W nrach 199 i 203 Warszawsk. Dniewnika 
zamieszczony został artykuł p. t. „Wspomnienia 
jubileuszowe o roku 1835.* Autor artykułu, pod
pisany głoskami A. M., oświadcza, że czerpał 
materyały ze żrodeł specyaloych, nieprzystępnych 
dla innych pisarzy, a między innemi z raportów 
i listów, przesyłanych do Petersburga wprost do 
cesarza Mikołaja przez ówczesnego namiestnika 
ks. Paskiewicza.

Artykuł opisuje, między innemi, uroczystość od
słonięcia w cytadeli warszawskiej pomnika dla ce
sarza Aleksandra I i kreśli przykre wrażenie Po
laków, gdy się dowiedzieli, że na pomniku tym 
dano monarsze tytuł nie „wskrzesiciela" (wozsta- 
nowitel) lecz „pogromcy"' (pokoritel) Królestwa 
Polskiego, tytuł, jak wiadomo z historyi, wprost 
fałszywy, gdyż Aleksander I otrzymał Królestwo 
Polskie nie prawem zdobywcy, lecz z mocy ukła
dów traktatowych. W tymże roku 1835 powstała 
myśl wzniesienia pomnika na placu Saskim, po
dana przez Paskiewieża cesarzowi. Z tego po 
wodu autor artykułu opisuje także uroczystości od 
słonięeia tego pomnika w dniu 29go listopada 
1841 r.

Oprócz tych oficyalnych wspomnień, autor poru 
sza także rzecz, której szczegóły nie są prawdo
podobnie historykom dosyć dokładnie wiadome, a 
mianowicie, że już w r. 1835 zdecydowanem było 
zniesienie wolnego miasta Krakowa.

Traktujący o tem ustęp artykułu p. A. M. po
dajemy w dosłownym przekładzie:

„Wracając do r. 1835 wspomnimy jeszcze o je- 
dnem zdarzeniu, które miało wpływ pośredni na 
przebieg wypadków w Królestwie Polskiem. Mó
wimy tu o tajnej konwencyi, zawartej w Berlinie 

14 października 1835 r. (data zapewne st. st.) 
pomiędzy Rosyą, Austryą i Prusami, względem 
wolnego miasta Krakowa. W konwencyi tej po- 
wiedzianem było, że mocarstwa opiekuńcze, prze
konawszy się z doświadczenia, jaką szkodę wy
rządza istnienie Rzeczypospolitej Krakowskiej za
równo dobrobytowi materyalnemu jej obywateli, 
jakoteż spokojności sąsiednich prowincyj, uznały 
za konieczne przyłączyć miasto Kraków z jego 
okręgiem do posiadłości jednego z państw opie
kuńczych.

Tym sposobem los Krakowa był w zasadzie 
zdecydowany, potrzeba było tylko wybrać chwilę 
odpowiednią i przygotować środki do wypełnienia 
zamiaru, ażeby nie wywołać poważnych zawikłań 
politycznych i protestów ze strony innych mocarstw, 
podpisanych na traktacie wiedeńskim. Z tego po
wodu postanowiono nie przystępować do urzeczy
wistnienia ułożonego planu, dopóki rząd i obywa
tele Rzeczypospolitej Krakowskiej sami nie wy
rażą życzenia przyłączenia się do któregokolwiek 
z państw sąsiednich.

„Dążenie księcia warszawskiego do zniweczenia 
tego „rewolucyjnego gniazda", jak nazywał Rzecz
pospolitą, było tak wielkie, że wysyłał do Kra
towa swoich emisaryuszów, którzy nakłaniali Kra- 
cowian do zaniesienia petycyi do państw opiekuń 

czych, z oświadczeniem, iż pragną przejść pod 
panowanie austryackie. Widzimy to z listu feld
marszałka do cesarza Mikołaja z dnia 23 czerwca 
5 lipca) 1835 r., w którym między innemi znaj

dujemy te słow a: „Mając już Waszą decyzya 
w tym przedmiocie, upoważniłem sekretnie hr. 
Walewskiego, ażeby starał się zebrać więcej gło 
sów ł żeby podali o to (t. j. o przyłączenie do Au
stryi,), prośbę do Waszej Cesarskiej Mości."

„W początkach roku 1836 nadchodziła, jak się 
zdawało, chwila odpowiednia do zniweczenia nie 
podległości Rzeczypospolitej krakowskiej. Kraków 
stal się znowu schroniskiem rewolucyonistów i wi
downią ich działalności, pod wpływem której po
między ludnością miejscową zaczęło się objawiać 
wrzenie. Senat nie mógł czy nie chciał przedsię
brać w czasie właściwym środków koniecznych 
celem usunięcia z terytoryum rzeczypospolitej na
pływowych rewolucyjnych żywiołów, a gdy rezy 
denci trzech mocarstw opiekuńczych zażądali wy
dalenia w oznaczonym terminie wszystkich emi
grantów, wysłał na Podgórze 185 włóczęgów, za- 
jełniających więzienia krakowskie. Na skutek tego 

rezydenci postanowili zająć miasto wojskowo, ale 
nie mogli się zgodzić, w jakim porządku ma to 
nastąpić. Rezydenci austryacki i pruski żądali, 
żeby oddział rosyjski wszedł do Krakowa wprzód, 
niż inne, co jednak zupełnie nie odpowiadało za 
miarom rządu rosyjskiego, który pragnął rolę czyn
ną w tej sprawie pozostawić Austryi. Tymczasem 
jednak otrzymano z Wiednia wiadomość, że ks. 
Metternich, w porozumieniu z posłem naszym (Ta- 
ty8zczewem) i pruskim, rozkazał niewielkiemu od
działowi wojsk austryackich zająć miasto, pod wa
runkiem, żeby Rosya i Prusy wysłały w tymże 
celu chociaż niewielkie oddziały kawaleryi, na do
wód, że przyjmują udział w tym akcie. Oddział 
austryacki, pod dowództwem jenerała Kaufmanna, 
wszedł do Krakowa d. 17 lutego (n. s.) 1836 r., 
tez żadnego oporu ze strony mieszczan.

„0 fakcie tym książę warszawski pisa! do ce
sarza: „Mam szczęście donieść Waszej Cesarskiej 
Mości, że Kraków zajęty został przez wojska au 
stryackie d. 5 (17) lutego... Sądzę, że trzeba sko
rzystać z tego wypadku i starać się, żeby wojska 
austryackie już nie wychodziły z tego miasta i 
żeby Kraków pozostał przy Austryi." (List Pas

kiewicza do cesarza Mikołaja z d. 8 lutego (st. st.’ 
1836 r.

„Życzeniu feldmarszałka — kończy współpraco 
wnik Warsz. Dniewnika — nie stało się jednak 
zadość tak prędko. Ks. Metternich wahał się je
szcze ciągle ze spełnieniem życzeń Rosyi, chociaż 
były one zgodne z jego własnemi, obawiając się 
żeby Francya i Anglia nie poczytały tego za na 
ruszenie traktatu wiedeńskiego. Jedynie z tego 
powodu rzeczpospolita krakowska jeszcze przez 
lat dziesięć wlokła swoje smutne istnienie."

Autor dodaje, że ma w ręku ciekawe materyały 
do historyi upadku rzeczypospolitej krakowskiej 
i udziału rządu rosyjskiego w tej sprawie, zamie
rza jednak poświęcić temu przedmiotowi osobny 
artykuł.

P a t y i  10 października.

Ucichły już dcmonstracye, jakiemi powitał plebs 
paryski telegramy o przegranej, jaką poniosła 
Rzeczpospolita, a właściwie ci co ją zadzierżawili, 
przez znakomitą większość ludu francuskiego. Go
rączka atoli, w jaką wybory wprawiły ParyżaD 
nieminęła — przeszła w stan nerwowego oczeki
wania, który trwać będzie jeszcze ośm dni. Wy
bory uzupełniające są dla monarchistów i republi
kanów kwestyą życia i śmierci. Fizyonomia Paryża 
zmieniła się znacznie pod wrażeniem wyborczej 
niespodzianki. Pierwsza noc przeszła wśród hała 
sów, wrzawy, a nawet strzałów. Gaulois niepo 
trzebnie prowokował tłumy, oświetlając w transpa
rencie nazwiska 174 posłów konserwatywnych, o 
których wyborze nadeszły były wiadomości. Na 
drugiej stronie bulwaru redakcya dziennika Temps 
oświetliła litery R. F. i zatknęła sztand r republi 
kański. Było to dla tłumów, które wybijały okna 
redakcji Gaulois dywersyą — pospieszono do re- 
dakcyi Temps, schwycono sztandar trój kolorowy 
i zanie nono go procesyonalnie przed pomnik Rze
czypospolitej. Bez podobnych efektów scenicznych 
Paryżanie nielubią się obchodzić, czy są biali, 
trójkolorowi czy czerwoni.

Bądź co bądź prąd konserwatywny, który po
wiał po całej Francyi, udzielił się i Paryżowi — 
jak tego dowodzi rozstrzelenie się głosów. Tyl
ko czterech deputowanych otrzymało większość — 
w dalszem rozbiciu się głosów, zanotować warto, 
że wota konserwatywne doszły w stolicy Rzeczy
pospolitej do niebywałej dotąd wysokości 75,0. 0 
a dodać należy, że padły one na osobistości z od
cieni skrajnej prawicy, jak książę Larochefou 
cauld Bisaccia, p. Denis Cochin, znany ze swych 
zasad katolickich publicysta i b. minister Dufaure.

Konsternacya w kołach oportunistycznych jest 
olbrzymią. Czterech ministrów przepadło przy pier 
W8zycb wyborach, trzech przejdzie jeszcze przez 
balotowanie. Unia republikańska, owa kreacya 
Gambetty rozbita, stronnictwo i polityka p. Ftr- 
rego pogrzebana podobno na zawsze. Komitet 
centralny republikański, zwany komitetem Tolain 
zawiódł oczekiwania, tem bardziej, że zapewniał 
on do końca sfery rządowe, iż wybory pójdą po
myślnie. Jeden podobno tylko stary prezydent 
Grćvy przepowiadał od początku klęskę, i obliczał 
z góry, że opozycya konserwatywna uzyska 200 
mandatów, dosyć, aby nniemożebnić wszelkie rządy 
republikańskie, nie dość, aby sobie władzę i try
umf zapewnić. Według wszelkich prawdopodo- 
)ień8tw, przewidywania p. Grevy się sprawdzą; 
monarchiści nie otrzymają większości, a jak obli
czają dzienniki byt Republiki, zawiśnie na 15 gło 
sach większości.

Co właściwie wywołało nagły zwrot zachowaw
czy wyborców w całej Francyi ? Tonkin, zły stan 
budżetu powtarzają tu powszechnie. Lubo zaprze
czyć się nieda zmateryalizowanie społeczeństwa 
1 rancuskiego, błędnem byłoby mniemanie, że tylko 
względy ekonomiczne i finansowe podziałały na 
opinią. Było w tym zwrocie coś wyższego jeszcze 
Zdobnie jak w Belgii przed rokiem, tak obecnie 

we Francyi —  wobec radykalizmu coraz dalej 
idącego i pogaństwa urzędowego — ocknęły się 
uczucia religijne i wyższe zasady. Lud francuski 
ma uprzedzenia do księży, często nawet nienawiść 
zaszczepioną od dawna, ale umiał on ąceniać do 
)rodziej8twa wychowania w szkółkach wiejskich 
zakonnych, poświęcenie zakonnic w zakładach do
broczynnych, szpitalach i t. p. Wszystkie obelgi 
zwracają się tu zwykle do proboszczów, les cu es, 
)o proboszcz dla chłopa, to przypomnienie sta

rej legendy o dziesięcinach. Natomiast kler za 
conny zyskał sobie w wielu częściach Francyi 
sympatyę ludu, które się żywo objawiły przy roz 
)ędzaniu zakonów.

Bezbożność znajduje poklask ludu francuskiego 
w pewnych chwilach rewolucyjnych przewrotów; 
ale kiedy rząd regularny wyrzuca krzyże ze szkół, 
sądów, kiedy wprowadza systematyczne ograniczę

nie wolności kultu — wtedy budzi się w masach 
zbawienna chrześcijańska reakcya.

To jedua psychologiczna pobudka do zwrotu 
opinii mas.

Inną jest także usposobienie psychologiczne na
rodu francuskiego, że potrzebuje ono jakiegoś gło
śnego imienia na czele państwa, potrzebuje wie 
rzyć, że stoi tam jakiś wielki człowiek, co spra 
wom steruje. Za takiego opinia republikańska 
miała długo Gambettę. Urok i wpływ tego czło
wieka był większy we Francyi, niż możnaby przy 
puszczać z oddalenia. Na czem polegał, nie czas 
tu tłumaczyć, równie jak pytać, czy ta szeroka 
popularność, ten mir w opinii był usprawiedliwio 
ny. Z imieniem Gambę tty zidentyfikowano rzecz 
pospolitę. Po jego śmierci zostały same mierności, 
ludzie na miarę krawca, nie Fidjasza. Opinia mas 
instynktowo to przeczuła, a natura francuska nie 
znosi mierności, nie znosi na wyżynach władzy i 
u steru ludzi, okrywających się śmiesznością.

Trzecim dopiero z rzędu czynnikiem była nie
wątpliwie kwestya złego gospodarstwa budżetowe 
go, kryzys ekonomiczna dotykająca rolnictwo, po 
mnażające się pobudki i to, co tu nazywają le 
gaspillaqe. Spostrzeżono się, że naród najbogat 
szy w Europie stanął naraz w stadyum groźnego 
przesilenia. Poprzedni gabinet demoralizował kraj, 
używając pieniędzy na wybory, a przynajmniej 
kupując mandaty dla swych przyjaciół obietnicami. 
Obecny gabinet tych środków zaniechał, robiąc 
cnotę z potrzeby — zastał bowiem kasy rządowe 
puste.

Opozycya zachowawcza zręcznie umiała wyzy
skać wszystkie te objawy zwrotu w opinii. Kon 
serwatyści francuscy dowiedli, że umieją się zorga 
nizować i rozwinąć wszechstronną czynność. Przy
gotowania do wyb>rów były prowadzone cicho, 
bez reklamy i przechwałek, dlatego rezultat był 
taką niespodzianką.

Co więcej, skutkiem tego kompromisu i zwy
cięstwa występuje teraz na seryo pytanie, czy się 
nie da utrwalić Rzeczpospolita zachowawcza, wspar 
ta na monarchistach. Takiem ma być zdanie i ży 
czenie naczelnika domu królewskiego br. Paryża, 
który ma słonncści republikańskie i twierdzi, że 
tylko z konieczności w danym razie zgodzi się 
na plany restauracyi monarchicznej.

Ważnym jest fakt zmiany firmy. Po raz pierwszy 
w wyborach we Francyi nie było mowy o stron 
nictwach dynastycznych, ale tylko o wspólnej o- 
bronie porządku społecznego. Główną tu zasługę 
w tym kompromisie przypisują księciu Broglie, 
utrzymują, że i książęta orleańscy, zwłaszcza hr. 
Paryża nie był bez wpływn na to zupełne zawie
szenie broni i sztandarów pomiędzy różnemi od
cieniami konserwatystów.

Dotychczasowy rezultat wyborów jest olbrzy- 
miem zwycięstwem społecznem, prawdziwą pocie 
(hą i 8ymptomatem powrotu do zdrowia, owej ga- 
ickiej elastyczności, która nie dozwala na długo 

zepchnąć Francyi z wyżyn, jakie w historyi i cy 
wilizaeyi zajmuje — wszelako nie jest to jeszcze 
zwycięstwo polityczne, owszem, w obecnym sto
sunku stronnictw, przewidywać można ciężki okres 
walk, burz lub zupełnego rozbicia.

Wobec klęski umiarkowanych republikanów, 
skrajne żywioły biorą górę. Radykalizm zmierzy 
się tu oko w oko z konserwatystami. Organa pp. 
Clemenceau i Rocheforta wprost oświadczają, że 
dziś uznają potrzebę jedności w obronie zagrożo 
nej Rzeczypospolitej i że nie przyjmą w żadnym 
wypadku przymierza z konserwatystami.

Hasłem skrajnych są dwa radykalne środai: 
zniesienie konkordatu i i zupełny rozdział państwa 
od Kościoła, czyli zupełne zniesienie budżetu w y
znań, tudzież wypędzenie książąt. Świeżo Paweł 
iert, znany ze swej zaciekłości sekciarskiej, miał 

mowę, rozwijającą ton program powrotu do stano 
wiska pierwszej Rzeczypospolitej z 1791 — 93.
Z nowemi wyborami wstępuje więc Francya 
w okres gwałtownych starć. Ale sytuacya nie da 
się dokładnie ocenić, aż po 18 b. m., t. j. po 
terminie balotowania. *

zamianowała radcę rachunkowego, Dra Ignace
go Grubera, starszym radcą rachunkowym, re
widenta rachunkowego Karola Sedlaczek Harken- 
feld, radcą rachunkowym, a oficyała rachunkowego 
w ministerstwie skarbu, Antoniego hr. Ledó bow- 
skiego rewidentem rachunkowym.

Najj. Pan nadal postanowieniem z dnia 10 paż 
dziernika b. r. radcy lwowskiego wyższego sądu 
krajów., Sewerynowi P r e x l  o w i , w uznaniu jego 
długoletniej pożytecznej działalności służbowej, ty
tuł i charakter radcy dworu, z uwolnieniem od 
taksy.

Najj. Pan nadał postanowieniem z dnia 10 paź
dziernika b. r. radcy krakowskiego wyższego sądu 
krajów., Franciszkowi S t e y s k a l o w i ,  w uznaniu 
jego długoletniej, znakomitej służby, tytuł i cha
rakter radcy Dworu, z uwolnieniem od taksy.

Najwyższa Izba obrachunkowa dla królestw i 
krajów, reprezentowanych w Radzie państwa,

Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała adjun- 
kta podatkowego Felicyan Stankiewicza, asysten
tem przy głównym magazynie sprzedaży tyto j . u 
i stempli we Lwowie.

Rada Państwa.
W uzupełnieniu wczorajszego telegramu o prze

biegu posiedzenia Izby deputowanych, winniśmy 
donieść, iż po finansowem expose ministra skarbu 
Dra Dunajewskiego, przystąpiła Izba do wyboru 
członków delegacyj wspólnych. — Wybranymi zo
stali :

D la  C z e c h :  Dr Rieger, hr. Deym, bar. Nad- 
herny, Dr Mattusz, Adamek, Dr Gregr, Jireczek, 
Hlawka, Schindler i Dr Meznik. Na pierwszego 
zastępcę delegata został wybranym dep. Hevera, 
na drugiego zastępcę dep. Fiszera.

D la  D a l m a c y i :  Delegatem został wybrany 
Dr Klaicz, a zastępcą delegata Dr Bułat.

D la  G a l i c y  i: Delegatami zostali wybrani: 
Chrzanowski, Alfons Czaykowski, Dr Czerkaw- 
ski,  Jaworski, Dr Madeyski, Dr Smolka i Haus- 
ner; pierwszym zastępcą delegata wybrano Dra 
Zatorskiego, a drugim zastępcą Jasińskiego.

Przed przystąpieniem do wyboru delegatów z Au
stryi dolnej zabrał głos dep. Dr Krocawetter i o- 
świadczył we własnem imieniu, jak niemniej w i- 
mieniu posłów Fiegla, Kreuziga, Dra Luegera i 
Dra Pattaia, iż wstrzymają się oni (d  głosowa
nia, gdyż wbrew dawnemu zwyczajowi w tym 
roku po raz pierwszy nie zaproszono ani jego, ani 
wspomnionych posłów na przedwstępne narady 
w sprawie wyboru do delegacyj, tudzież donosi 
dalej, iż także dep. Schonerer piśmiennie oświad
czył, że w głosowaniu udziału nie weźmie.

D la  A' us tryi  d o l n e j  wybrani zostali delega
tami: Matscheko, Pirko i Richter, a zastępca de
legata baron Pirquet.

D la  A u s t r y i  g ó r n e j  zostali wybrani dele
gatami: hr. Brandis i Hayden, zastępcą delegata 
Zehetmayer

D la  S a l c b u r g a  wybrano delegatem dep. Lien- 
bachera, a zastępcą Dra Fuchsa.

D la  S t y r y i  wybrani zostali delegatami; Dr 
Kraus i Dr Heilsberg, a zastępcą delegata Dr 
Derschatta.

D la  K a r y n t y i  został wybrany delegatem Pa- 
cher, a zastępcą dep. Ritter 

D la  K r a i n y  wybrany delegatem hr. Hohen- 
wart, zastępcą dep. Kljun.

D la  B u k o w i n y  wybrany delegatem Dr Gri- 
gorcia, zastępcą dep. Lnpul.

D la  M o r a w y  wybrani zostali delegatami: 
Chlumecky, Adolf hr. Dubsky, Dr Sturm, Dr Fan- 
derlik, a zastępcami: Schmidt i Dr Kusy.

D la  S z l ą s k a  wybrano delegatem Dra Demela, 
a zastępcą: barona Beess

D la  T y r o l u  wybrano delegatami: Dra Berto- 
liniego i Greutera, a zastępcą: Dra Kathreina.

D la  V o r a r l b e r g u  wybrano delegatem Dra 
Oelza, a zastępcą dep. Turnhera.

D la  I s  try  i wybrano delegatem: Dra Millevoi, 
a zastępcą: dep. de Franceschi.

D la  G o r y c y i  zosrał wybrany delegatem Dr 
Tonkh, a zastępcą Dr Valussi.

D la  m i a s t a  T r y e s t u  wybrany delegatem 
Burgstaller, a zastępcą Vueetiez.

Oprócz wyboru członków delegacyj, odbyły się 
na wczorajszem posiedzeniu wybory do komisyi 
dla ustawy karnej i do kom syi prawniczej.

Do komisyi dla ustawy karaej zostali wybrani 
posłowie: Hr. Salm, Dr Kusy, Dr Zucker, Dr 
Dostał, Dr Krofta, hr. Fttrstenberg, G r o t o w s k i ,  
J a r o s z ,  J a s i ń s k i ,  M o c h n a c k i ,  Dr Z a t o r 
s k i ,  Dr Knotz, Dr Wenzliczke, Dr Jaques, Dr 
Wegscheider, Dr Kopp, Dr Wrann, Dr Gross, Dr 
August Weeber, Dr Neuner, Vojnowicz, Hren, Lien- 
bacher i Dr Fochs.

Do komisyi prawniczej zostali wybrani posło
wie: Fryderyk Hajek, Dr Fanderlik, hr. Schon- 
born, Dr Vaszaty, Dr Trojan, J a r o s z ,  J a s i ń 
s k i ,  Dr M a d e y s k i ,  Dr Z a t o r s k i ,  Z a w a d z 
k i ,  Dr Derschatta, Hock, Spaun, Dr Eigner, Dr 
Sturm, Dr Tomaszczuk, Dr Magg, Dr Nitsche, Dr 
Tonkli, baron Giovanelli, Dr Grigorcia, Dr Vite- 
zicz, Lienbacher i Dr Fucbs.

Następne posiedzenie Izby odbędzie się w piątek.

K o m i s y a  d l a  u s t a w y  k a r n e j  ukonsty- 
tm wała się, wybierając przewodniczącym deput. 
Lienbachera, zastępcą przewodniczącego depnt.

innych podobnych paramentów, dają poznać cały 
przepych i majestatyczną powagę obrządku wscho
dniego Kapa czarna aksamitna, srebrem haftowa
na z herbami ks. Ostrogskich, należy także do 
cennych zabytków bogatego Stauropigiańskiego 
Instytutu.

Z innych, zwróciły naszą uwagę ornaty prze
siane przez konwent 0 0 .  Bazylianów w Żółkwi. 
Na jednym z nich jest haftem, jakby wyrzeźbio
ny, obraz „Zaśnięcia M. B." (Uspenije), na drugim 
„Zwiastowanie N. P. M.“ Hafty w stylu najczy
stszym bizantyńskim są z XVI w., materye pó
źniej podłożone z XVII i XVIII w.

Najcenniejszym jednakże zabytkiem tego działu, 
również do 0 0 . Bazylianów w Żółkwi należącym, 
jest tak zwana „Płaszczenycia," rodzaj antepe- 
dyum — haftowana złotem i srebrem na czerwo
nym aksamicie. Pośrodku Chrystus złożony do 
grobu, po obu stronach, jakby na straży, stoją 
czterej aniołowie, trzymający w rękach p a  ty  n i 
ce, rodzaj wachlarzy oryeutalnych; tło ozdobione 
sześcioramiennemi gwiazdami — w otoku zaś idzie 
napis grecki, wykazujący, że dzieło to , że tak 
powiemy, sztuki hafciarskiej (Nadelmalerei), wy
konane zostało za staraniem Jana Aleksandra, 
Maryny, jego żony i syna Eliasza, książąt Moł 
dawskich w r. 6936 indykta 6 (1424). * Zabytek 
ten początków XV w. pochodzi z monastyru św. 
Jana mołdawskiego w Suczawie. Król Jan III, 
wracając z Wołoszy, zabrał za porozumieniem się 
z przełożonymi klasztoru relikwie świętego wraz 
z niektóremi aparatami kośeielnemi, chroniąc je 
przed grabieżą , Turków i złożył u 0 0 . Bazylia
nów w Żółkwi. Cesarz Józef II na usilne prośby 
gminy m. Suczawy kazał zwrócić, szczątki patrona 
Mołdawii — pam iątką zaś w Żółkwi pozostały 
powyższa {„Płaszczenycia" i ewangelia bogato 
w srebro oprawna, przesłana także na wystawę.

Pam iątką też licznych stosunków naszych z Moł
dawią i Bukowiną, gdzie takież same paramenty 
tylko o wiele bogatsze znajdujem y1) , jest felon 
z materyi żółtej, złotolitej w kwiaty, wyrobu 
wschodniego z Brussy z XVI w , z haftowanym 
naplecznikiem późniejszegg pochodzenia. Wedle 
tradycyi, jest to dar jednej z Mohylanek dla kon
wentu Bazylianów w Krecbowie.

Paramenty z kościołów rzymsko-katolickich nie 
ustępują co do bogactwa i dobrego zachowania, 
pierwszym — ale te, które widzieliśmy na wysta
wie, są późniejszego pochodzenia, t. j. z XVII i 
XVIII w. Wspaniałą kolekcyę przesłali 0 0 .  Fran
ciszkanie i Karmelici lwowscy; z tych wspomni
my kapę, dalmatykę i ornat z materyi włoskiej, 
złotolitej, o deseniu XV II wiecznym, która pod 
względem techniki i rysunku, nietylko nie ustę
puje, ale przewyższa wszelkie oryentalne materye. 
Mylnie dotychczas uważano kapę z kolegiaty 
rzymsko-katolickiej w Żółkwi za zdobycz Sobie 
skiego na Turkach. Przyjrzawszy się bliżej, widzi
my przeciwnie na tej tkaninie rycerzy w stroju 
polsko-węgierskim turbujących Turków. Jest to 
niewątpliwie wyrób włoski XVII w., a być może 
przez Sobieskich zamówiony.

Brakło nam na wystawie lwowskiej tych prze
ślicznych paramentów z altembassu XVI w , w jakie 
bogata kapituła krakowska i haftów delikatnych 
renesansowych, ręką królowej Anny Jagiellonki 
wykonanych, których tyle i tak pięknych widzie
liśmy na wystawie z epoki Jana Kochanowskiego.

Z okazyi tych tkanin i m akat, dość licznie na 
wystawę nadesłanych, zrobimy jedną uwagę. W y
borny znawca techniki tkanin, p. L. Wierzbicki,

') W Suczawicy w monastyrze Uzerńców, podobna 
do powyższej „Płaszczenycia," wyszyta jest 11.500 
perłami kosz townemi i oszacowana na 45.000 złr.

dyrektor Muzeum Przemysłowego we Lwowie - 
w przemówieniu swojem podczas zjazdu, kładł 
główny i jedyny niemal nacisk w zdeterminowa 
niu epoki i pochodzenia tkaniny na technikę sa
mą. Żdaniem naszem , > rysunek, ornamentyka — 
uwzględniając naturalnie i techniczne właściwości, 
więcej nas tu pouczyć mogą. W jednym bowiem 
czasie w różnych krajach, a nawet w jednym i 
tym samym kraju różne techniki mogą być w za
stosowaniu. Przeciwriie, niektóre techniki utrzy
mują się nadzwyczaj długo, i tak, dziś Chińczycy 
używają jeszcze w tkaninach złotem przerabia
nych, pasków złotych, podłożonych skórą lub pa
pierem — jaka to technika tylko w średnich 
wiekach w Europie była zastosowywaną Styl zaś, 
rysunek w danej epoce, przejmuje i opanowuje 
wszelkie techniki i rodzaje materyi.

Nie wychodząc z zakresu przedmiotów kościel
nych, wspomnimy pyszny kielich z katedry łaciń. 
w Przemyślu, w najczystszym renesansie niemie
ckim, bogato rzeźbiony i emaliowany; kielich sre
brny, piękną filigranową robotą XVII w., kon 
wentu Karmelitów we Lwowie; krzyże drewniane 
ruskie, z de lka tną  rzeźbą scen życia i męki Chry
stusa, w delikatnej, filigranowej srebrnej oprawie — 
w końcu, najcenniejszy krzyż bronzowy bizantyń
ski, wyzłacany i emalibwany, który sięgać może 
X, a nawet VI w. Ostatni jest własnością Domu 
Narodowego we Lwowie.

Cenną pamiątką, dziś w rękach hr. Wojciecha 
Dzieduszyckiego, jest krzyżyk rzeźbiony z drzewa, 
roboty XVI wieku, w oprawie kosztownej XVII 
w. Krzyżyk ten darowany został przez Maryę 
z Mohyłów Potocką cerkwi św. Mikołaja w Bu- 
czaczu 1610 r. Znacznej artystycznej i materyal- 
nej wartości jest relikwiarzyk z jednego kawałka 
ametystu, z wieczkiem ozdobionem dyamencikami. 
Wewnątrz do słupka z kryształu górnego, w gó

rze i dole wysadzonego rubinkami, przytwierdzo
na postać Chrystusa —  misternie w złocie wy
rzeźbiona, a emalią białą pokryta. —  Piękny ten 
klejnot XVIII w. jest własnością Muzeum Przem. 
we Lwowie.

Wielkie, w srebro trybowane i cyzelowane opra
wne ewangeliarze, można było podziwać tylko 
z zewnętrznej, ozdobnej strony.

Z kosztowności, do osób prywatnych należących 
zwracały uwagę: wielka klamra do delii wysadzo
na koralami i zdobna filigranami, piękny zbiór 
pierścieni XVI i XVII w., oraz żbiór guzów i 
spinek do polskiego stroju — którego to całego 
zbioru szczęśliwym właścicielen jest Dr Julian 
Czerkawski.

Dyrekcyi Muzeum Przemysłowego we Lwowie 
powinszować także można zabiegliwości w zbiera
niu pięknych okazów przemysłu artystycznego.

Dziwiła nas natomiast kollekcya wyrobów ze 
słoniowej kości, gdyśmy się spotykali tu z niepo- 
dejrzanemi falsyfikatami, szturmującemi do wszyst
kich naszych wystaw.

Parę pięknych rzędów Hr. K. Lanek rońskiego, 
pasy ks. Adama Sapiehy i Muzeum Przemysłowe
go, interesujące bardzo wyroby ślusarstwa dawne
go —- oto wszystko, co na szczegółowszy prze
gląd zasługiwało.

Okazała panoplia z broni, będącej własnością 
hr. Drohojewskiego, miała znaczenie właściwie de- 
koracyj ne.

Dr Szaraniewicz i p. Widmann wyłożyli na wi
dok publiczny dość liczny zbiór dokumentów pol
skich i ruskich. PP. Artur Mizes ze Lwowa i Wł. 
Bartynowski z Krakowa, wystawili małe zbiorki 
monet i medali; p. Czołowski monety żydowskie 
wTykopane w Czerniejowie i rzymskie znajdywa
ne w okolicach Kryłosa, Tyśmienicy i Kołomyi.

Nakoniec dział przedhistoryczny obejmował prze

dewszystkiem wykopaliska halickie Dra Szaranie- 
wicza, Pleśniska pod Podhorcami i Kryłosa pana 
Ziemięckiego, Podola i Pokucia zdobyte przez p. 
Kirkora, wykopaliska jaskiniowe okolic Krakowa 
p. Gotfryda Ossowskiego; uzupełniały je niektó
re ciekawsze zabytki będące własnością Muzeum 
Ossolińskich i osób prywatnych, jak  pp. Wł. Przy- 
bysławskiego, Krzeczunowicza, Czołowskiego.

Z tego krótkiego przeglądu widzimy, że pierwsza 
polsko-ruska wystawa archeologiczna we Lwowie, 
mimo wielu braków, była zajmującą. Dział ruskich 
starożytności przeważał i liczbą i rozmaitością i 
nowością przedmiotu. W sprzyjających okoliczno
ściach możnaby wielce spotęgować dział ten, w y
zyskawszy bardziej cerkwie prowincyonalne i wcią
gnąwszy w zakres bogate monastyry Bukowiny: 
takiej Suczawy, Suczawicy, Putny, Dragomirny, 
które same star zą za muzea, a z historycznych i 
artystycznych względów, z nami, a szczególniej z Ru
sią Halicką wiele mają punktów styczności.

Dział polskich starożytności, choćby dla hono
ru domu winien był być staranniej skompletowanym.

Nie pomylimy się może, jeżeli wyrazimy nadzie
ję ,  że tegoroczna wystawa jest zapowiedzią, że 
kiedyś w szczęśliwszych okolicznościach, wspól- 
nemi siły wschodniej i zachodniej Galicyi urzą
dzona wystawa —  będzie nietylko przyjemną roz
rywką, ale dostarczy bogatego materyału do po
równawczych studyów i przyczyni się do zinwen
taryzowania, co jest rzeczą naglącą, zabytków kraju 
całego.

Kraków dnia 28 września 1885 r.

T . N I E C Z C J  A Z I K MIĘ C K I .



CZAS z Piątku 16 Października 1885

Ł f r ° » PPa’ “ 8ekretarzam i D ra Venzliczke i D ra „II BezttgKch d e rE xport-T artfe  im]Vergleiche mit sięciu osób, w liczbie k tó r y c h - z  przyjemnością to I -  D. 14go października dość pogodnie, w nocy I wadzono dlalK ółek rolniczych w Dobrej s z la c h t
_ I en raa81 an ten . , . , I zapisujemy, widzieliśmy Izraelitów i Niemców. Po I deszcz; term. od 6'5 doszedł do 17-0  C. Barometr I ckiej i w Krosnej 110 cernarów metr. kości na-

I . »Die der au8landi8cnen P roduction  bei dem Tran-1 odczycie p. t. „Historya stosunków Polski i Prus“ stoi wysoko; o godzinie 7ej rano d. 15go stan jeg< wozowych.
S ek re ta ry a t  Koła polskiego p rz e s y ła  nam 8lt gew ahrten E inheitssiitzeund  [sonstigen BegUnsti- nastąpiła część artystyczna. Za tę część wypełnioną był 751-2 raillim., term. 10 2 C.— W iatr wschodni. Przeprowadzono lastracye gospodarskie, a  mia- 

następu jący  kom unikat:  P “r a j Dj e“  E inschranknng śpiew em i m uzykąnależą się dzięki, pannom Broni- W piątek d. 16go października: śś. Brunona i nowicie:
a) L a .tr .to r  Zygm unt G arrarecki w  86 k ilkach  

rolniczych powiatu Kol duszo wskiego, Mościskiego, 
N iskiego, Przem yskiego, Rzeszowskiego i Tarno-

kryzys ekonomicznej i dźwignięcia rolnictwa i I flir das auslandische T ransitgu t resultire. 
przemysłu, wniosek następującej tre śc i: | „III. Co do system u taryf.

W iadom ości a r tys tyczn e , literackie
i  naukowe. I brzeskiego:

„  ,  . . . °) Lustrator Roman Bastgen w 5  Kółkach roln.
cel składka wyniosła netto 87 złr. Ze względu jednak, Teatr. Przedstawić się mający w sobotę na scenie powiatu Tarnopolskiego 

" w ™  Z 7 1  “ ‘W W I  “ ? r : ,  J  "S**, r  « « iż pewna część obywatelstwa, która wiedząc o  z e b r a - 1 naszej obraz dramatyczny Ogniem i Mieczem, prze c) Lustrator Józef T rojan w 7 Kółkach roln. po-
» żywa się c. k. rz ą d , aby, o ile m ożna, j a k i  „Należy zaprow adzić na w szystkich drogach że-|n iu , a nie mogąc przybyć, czuła się jednak w o b o - |ro^lony przez p. B. Poboga z powieści Henryka I w iata Sandeckiego

najspieszniej wniósł do konstytucyjnego traktowa-1 laznych austr. jed n ak o w ą, w szystkim  zrozumiałą I wiązku wzięcia udziału w składce, i później swą I Sienkiewicza, nabyły także teatra lwowski i poznań I Poiuczcno lustracye dalsze n. Romanowi Bast-
m a projek, ustawy, którym by bez naruszenia o b o - |i ja sn ą  taryfę, opartą na podstaw ie system u okrę-1 cząstkę nadesłała tak, że obecnie suma już d o c h o d z i  I ®ki, pragnąc z nim co najśpieszniej publiczność swoją I p e n o w i  w Kółkach rd n  nowiatn Czortkowskie^o
W16 *a;ąc jeh  jeflzeze traktatów  handlowych zostały I gów (Zonensystem ). do 100 .łr . w. n ,a,inin. i .  | „  | z.»n«j,n.ic. J .k  a . ,  a a ^ w a lą l,. atwdr .sp o w in n y  I P Z S S U H l
zaprowadzono taryiy clown przy wprowadzeniu I .I I I . Tarif.yntem. Auł Basis dee Principe, d es ls  kilku miejsc w okolic, wpłynie jaki grosz i dla-lposiada niezaprzeczone zalety s:eniczne przy Scisiem l. KOIka-h roln Doaiatn Chrzanowskiego i Żv* 
z oza w akiej wysokością w jakiej istnieją w Niem* I Zonessystemes soil eine einheitliche Tarifgrundla-1 tego zebrane pieniądze zatrzymujemy jeszcze u siebie I jednak trzymaniu się toku powieści i stylu znakomi* I wieckierro
CZw  i  T *  (G leichartigkeit der Zonen) anf alien bsterr. aż do niedzieli, w którym to dniu ostatecznie prześle tego autora. Niektóre główne postaci romansu i w dra-1 Zawezwano K ółka rolnicze w nowiecie Dobro-
stenuiacy1 DCZyD P‘ Szyman0W8kl n a ‘ ^ ls®?,kaknen ei° g efub.rt w erden. Die Bazis der my Sz. Redakcyi uzyskaną kwotę z prośbą o dorę-1 macie występują barwnie i żywo. Przedewszystkiem I milskim, Jarosław skim , Ł ań  :uckim i Przem yskim

i?ri w m osea. . . .  . , | Tarifbudung soil in eine allgem eine verstandliche, leżenie komitetowi. — Prosimy również niniejszem z*ś wystawienie Ogniem i  Mieczem z tego powodu I (z& nośrednictwem odnośnych Zarzadów  i deleea-
„ o polskie, uznając niezbędną potrzebę jak  I gerechtc, den begrtindeten Forderungen der Fracht-1 naszych sąsiadów, którzy zamierzali przyłączyć się do I uważamy za rzecz pożyteczną, że niższe warstwy I do wzięcia udziału w w ystaw ie koni rob -

n j pieszmejszego zaprow adzenia ceł ochronnych, I geber mbglichst entsprechende Form  gebracht I naszego zgromadzenia, a me mogli tego uskutecznić, I społeczne —  nieczytające ani książek, ani odcinków I czveh w Przem vślu
z a g r o ż o n e g °  rolnictwa, me uznaje |  w erden.^ „ , . by zechcieli łaskawie przyjąć nasze p o śre d n ic tw o  U  gazetach, a jednak bywające w teatrze —  poznają Na wezwanie komitetu krakow skiego Towa-

jw  sprawie składek, lecz tylko po dzień 18 b. m. | na^ 8Zcie dzieło> s łu g u ją c e  na najszerszą popular-1 rzyRtwa rolniczego polecono szczegółowo K ółka
rolnicze z części zachodniej krajn do rozdzielenia 
między nie ofiarowanych maszyn i narzędzi rolni-

—  ̂ - j  t u i m v i n o j  u i &  u n u a j c  i  n c i u c u .

wobec bliskiego odroczenia Izby, wobec tego , że l „IV. Co do refakcyj.
spraw a ta  została poruszoną w mowie tronowej i „Należy dążyć d o n ie s ie n ia  refakcyi, zaprowa-1 Dr Jan  G awlik; Leopold Olszewski, m a r s z a ł e k  ność. 
w adresie i właśnie je s t w toku — za stosowne, dzając w ich m iejsce w yjątkow ą taryfę niższą, dworu; Michał Żmigrodzki, bibliotekarz.
7  wzywać rząd o wniesienie odnośne która by łaby zastosow aną w oznaczonych w yjąt- —  Ze Lwowa. D. 10 b. m. odbyło się doroczne P. G l ik s o n  powrócił wczoraj ze Lwowa, d o k ąd |Z 3 T * ?  t o M T lT c z k lrn f  “l tóTwnTkaTeVaVneeiTTo
go prze o enia w Izbie, zwłaszcza, że toby zała lkow ych razach na korzyść produkcyi wewnętrznej. I posiedzenie w Zakładzie naród. im. Ossolińskich. W mo I udał się dla pozyskania Mierzwińskiego przynajmniej I d0 siana konaezek 1 'i wideł o 8 zębach i 6  wideł 

lenia sprawy przyspieszyć nie mogło, i oświad-1 Dopóki zaś nie nastąp iłaby  Zupełna reform a taryfy I wie zagajającej Dr Antoni Małecki, zastępca kuratora, I na jeden występ na tutejszej scenie. Znakomity ar I gj ana o 2 zębach 10 wideł do enoiu 
za się za o roczeniem tej spraw y do stosowniej-1 wyjątkowej, p rzyznaw ane refakeye i inne uw zglę-ldał rzut oka na stan Zakładu w roku ubiegłym. Stoi on I tysta, pomimo najszczerszej chęci przybycia do Kra-1 v .  wezwanie komitetu ?a l Tow arzvstw a eo- 
Z p  C , r ’V ' . . . I dnienia w przewozie, w inny podlegać zatwierdzę- o własnych siłach, pomnaża się ustawicznie nabytkiem kowa, z którego najprzyjemniejsze wyniósł wspomnie-1 snodarskieeo Dolecono 9 Kółek rolniczych w d o -

r0ZpraW,6l’. nchylono wni08ek od- mom rządu. coraz to cenniejszych dzieł i rękopisów, a kuratorya nia, ™  “ ógł ^ g o  tym razem uczynić, gdyż rozło-1 S i e Ń o w o W W  tó-
± • y , P' Szymanowskiego, a przyjęto w iększo-l „IV. Refactiewesen. Die G ew ahrung von Refac-1 dskłada starań o utrzymanie i przyozdobienie gma- żony ma ściśle czas występów w Odessie, Kijowie,18truktora Górskiego i praktycznego pouczenia o 

J  l j  wniosę , przedstawiony przez p. J a - |t ie n  sei principle!! aufzuheben und an dereń Stelle, I chu; w tym roku dano kraty żelazne przed gmachem Moskwie, Petersburgu i Berlinie. Mierzwiński obiecał I nlenszonei nnrawie i w ypraw ie lnu metoda bel- 
w orskiego, z wypuszczeniem słów : „bez naruszę- wo solches im m landischen In terese geboten er- w miejsce drewnianych sztachet. Zakład —  rzekł Dr jednak, iż później odwiedzi Kraków. H U ka
m a obowiązujących ,eszcze trak ta tó w  h a n d le -1schein t haben  A nanahm atarifi, t,e ten  IMałecki -  tak ogólnego znaczenia, ma prawo spo-|  .........................  — ----  I Uzyskano zatw ierdzenie na walnem Zgrom adze

niu w K rakow ie 2 lipca b. r. uchwalonych zmian

obowiązujących jeszcze traktatów  handlo-1 scheint, haben A usnahm starife zn treten. o o  _____^ ____
Ŵ NT ' t a  » • • i . I solange jedoch die Reform des T arifw esensIdziewać się nietylko moralnego, ale i materyalnegoI Wieczór deklamacyjno-dramatyczny znanego chlu-

? , ' f™ P®816 d z e n  m  K o ł a  p o l s k i e g o l n i c h t  durchgefUhrt und der E rsatz der Vortheile poparcia. Gdzieindziej tysiące rok rocznie płyną najbnie artysty p. Fiszera odbył się wczoraj w sali Re-1 statutowych Tow arzystw a Kółek rulaiczvch re- 
Qro' „P^ a7 ? ^ 8 k I.™16.1116/ 11- P0mieni0ne  ̂ I  ̂ Refactie-G ew abrang durch entsprechende Ans-1 wspomożenie narodowych instytucyj —  u nas, niejdutowej, którą zapełnili widzowie tak tłumnie, że I skryptem  Nam iestnictwa z 27 sierpnia 1885 roku

m*8vo-’ WD'° 8ek na8tfP njScej treści: Inahm starife nieht yollkommen gesichert erscheint, I chcemy wątpić, ze zapomnienie o Zakładzie Ossoliń-lani na dole, ani na galeryi żadnego wolnego nie po-1
"dynY i^n8'! , ł  W ^ 5 ^ Ze_-r0ZP° I Bewi 11 igudg^ von Refactien an die beson-1 skich jest chwilowe i mimowolne. Następnie p. Cze I zostało miejsca. Bawiono się na tym wieczorze prze-l 3  W wykonaniu uchwały W alnego Zgromadze-

dik, skryptor literacki Zakładu odczytał sprawozda-1 wybornie i obsypywano utalentowanego artystę rzęsi | nia ' uchwalono wnieść do W ys. Sejmu krajow egorządzenia, a  w razie potrzeby bez wniesienia sto-1 dere staatliche Genehm igung geknilpft werden
f P •U8taW7 ’ działał w tym kierunku,I „V. Co do związków taryfowych i karteli. lnie. Z niego dowiadujemy się, że katalogowanie rę-|stem i oklaskami, będącemi wyrazem uznania, na któ | netveve w celn nrzvśnieszenia weiścia w życte
a k y .P rZy M taoaw ianin ta ry f kolejowych produkta „W szystkie zw iązki taryfow e, tyczące się czy kopisów i druków postępuje dalej; niebawem ukaże re w zupełności zasłużył. Bo też komiczne typy a la f i f w v  k lm asacvinei
tn w n rt nn» ^  trak tow a"e  n iekorzystn iej, niż przywozu wywozu 1 przewozu (Im port, Export się w druku drugi tom katalogu. Dyrektor Dr Kę- Levasseur', które p. Fiszer tworzy i przedstawia, są I 4 W «^ln nkonstatow ania sie Tow arzystw a
dvferJncvnS r? niC*Deg0 Pocbo(?zenla Przez taryfy I und Transit) drogam i żelaznemi austr., czy też trzyński rozgatunkował i zdeterminował zbiór monet, produkeyami nietylko dowcipu, ale i wyższego arty- w mvzi n0weeo statutu Dostanowiono zwołać

W łBWi l  t  ' prz>ZDa^ n ie re fak cyJ- wewnętrznego na  nich ruchu , winny ulegać za- który przedstawia poważną liczbę 6,093 sztuk. Zapis zmu. Aby stworzyć np. takiegi Profesora Kalama- W a b rZ ^ o m a d z e u  e w m yiPR  ^ ^ ^ ^ ^  J
nasTenn^nv y8  D8yt . P a P' C hrza^0W8k' I tw ierdzeniu Rządu. P rzy  tern zatwierdzeniu, Rząd ś. p. Adama Kłodzińskiego 1 ,0 0 0  złr. wcielonym zo- \rzewskiego, „kulturnego“ żyda „przyjaciela hr. Zdzi-1 z k o ń c e m m ^ s i a c a ^  D ocratkulutego

* w niosek. _ I winien badać, aby  te zw iązki taryfowe nie naru -ls ta ł do funduszu żelaznego. Zakład zawiązał stosunki I sza,“ Fajgelbauma, chłopa przed sądem, lub wesołe 11 ccc  rokn
nip *  ' y r 8Zy’ Uchwalenie’ a raczeJ Powtórzę- szały zasad powyżej wymienionych (I. II. III) co z Biblioteką król. w Berlinie i z świeżo powstałem go żydka po kąpieli, —  aby te typy interpretować 

DI08 .D proponowanego przez kom isyę, nie I do ta ry f przyw ozu, wywozu i przewozu iw o g ó le jw  Poznaniu Towarzystwem niemieckiem Hist. Gesell-1 we wszystkich ich charakterystycznych, a tak pra* 
posuwu ani o krok dalej z dzisiejszego położenia I aby nie używ ały w iększych uwzględnień dla pro s e f c a / t /« r  die Provinz Posen. Dyrektor Dr Kę- wdziwych rysach, —  trzeba być nietylkó dobrym ak 
 Kraju naszego spraw y o refor-1 duckyi zagranicznej ,_ niż dla krajow ej. I trzyński zwiedzał biblioteki i kościelne archiwa w W ar-1 torem, lecz i obserwatorem głębokim, i poniekąd psy

Lwów 14 października.

(X )  W bieżącym tygodniu odbędzie się w Kra-

„po drugie zważywszy, że w skutek powszechne- T ransit nnd internen V erkehr bedtirfen der vor- 1145; Kalendarz p łocki z X V  w.- fragment zagi go typu, odtworzyć zawiły nieraz proceder tworzenia J l7 . y gospodarczych, należących
go zdania, wypowiedzianego już przed rokiem 18821 gangigen Genehm igung der Staatsbehbrde. - - - - -  — 1 . . . . . .  . ia o  Awiazkn.

mę dotychczasowych t a r j f  przewozu drogami że - | T - Wi a Ver^ andtar.if7 ..jeae,r A7 ’ 1szawie, Płocku, Włocławku; odkrył nieznany zaby-1chologiem, który umie z podpatrzonych' ij^ d s ła c h a - l  w aIne‘zgromadzenie reprezentantów  stowa-
lrzyszeń  zarób 
do zw iązku.

• j  • , ~ — - - - r -  i Po przeprowadzeniu d ysk u sy i, uchwalono zasa-lo in  2 4 ,5 0 6 , rzeczy muzealnych 1991 monet i* m c-1 słabszą stroną talentu p. Fiszera jest deklamacya rze I g !™ a™ ~ ^ a,TnTnhW0nw^«lf?ffnsricHarc7 v c h -rnnhl^

prasę X I rocznik wymie- 
treść będzie podaną do

. . .  . . . . .  . - x ; . r , .  , wiadomości walnego zgrom adzenia. Z tego spra-
mio^ów srebrnych, które me zostały odnalezione. bez werwy. wozdania dowiada] effiy% i że liczba Stowarzyszeń

Na zakończenie p. Władysław Bełza odczytał szkic | ........................ “  '  | w r . z. wyn08iła ogółem 234, a mianowicie, do

P°{,rzet)0“  ekonomicznym krajów  repre- dm czą część wniosku posła Chrzanowskiego, a u- dali polskich 8007, starożytnych 5608. Do pracowni czy cudzych, czego dowód mieliśmy wczoraj w odde U . Z .  ,£ . 1“
S ™ /  2 S S  p , “uZt K f f x r i ”  anczególowyeh ankietę u e j z e ^ n  2000 cytnlnikUw, ^ 1669 k U * .™ iu  u je r . . .  Bdf.n ? era ( i ,  .  «n d .” 2  n ^ J ’ p
i wvrrthAnr Vwz6 'ya T aJ^ Przewoz pioaow I ncnwmonycn zasaa. osób, 666 robiło poważniejsze studya. Sprawozdanie maczemu p. L. Kozłowskiego: „Co za honor, co za n;„nfti nnhlik»r.vi ktńrei

 ........ l l .t  » .P0n.ni,l, .  popełnionej w r. p. k r.daie i, 21 p „e< ,.U » 6 ,«  kMr ,  by. w y p o .i.d .i.n , „ n .d t .  r o o k ie  i i ° . M ezwołana przez m inistra handlu reskr. z 2 0  marca 
1880 r. i 14 października 1881 r. w ielka komisya
ankietow a, złożona z reprezentantów  Tow. rolni-1 Kronika m iejscow a i zagraniczna.

literacko-biograficzny „O Maryli i o jej stosunku do Na konkursie, ogłoszonym przez księgarnię K. I istniejącej~ jn i  w r 1883 liczby 221, przybyło 
I Mickiewicza." Łukaszewicza we Lwowie wspólnie z redakcyą Ogoi w r . C 2Ó, a ubyło 12 Stowarzyszeń. Od początku

ścicielami dróg żelaznych uchwaliła po dwóchle-l P Namiestnik Z a l e s k i  omiśeił wc7orai win w  Auttyencya ‘ aj.j Pan udzielał przedwczoraj s a omowego premiowaną została nowella Fr. rncbn Stowarzyszeń powstało w Galicyi tow arzjstw :
tnich w 1889 i 1888  „ L aw ocnie i r .  namiesiniK z a l e s k i  opuścił wczoraj wie- publicznych posłuchań i raczył przyjmować pomiędzy Krypiakiewicza p t. „Wykopaliska pompejańskie“. No- 7aliP7kowvph i kredvtnwveh 23 3 - snożvwrzvch 9-
żadania i wnioski n ad ack ? szczegółowe I czornym pociągiem Kraków i udał się do Tyczyna, innymi p. Romana Szymanowskiego i deputacyę zło- wella ta będzie zamieszczoną w kalendarzu „O goiska |roinjczvcb 5 . jnnvch 45 razem 292- ubyło zaś
reformy f c i !  P ' ^  Delegnt Im. t a ,  n dnp.tow.nep, do Bjdy p .u „ w . / W  Demowege,- ktdry wyjdeie .  pr a „ki.m  "p.żd.ier. [ S e k f o w y e b  Y  >r
e t.ly  eię odpowiednie ekonomicznym interesom — Marszałek Zyblikiewicz prrcjcclial wczoraj — °Dar. C m / ^ d n e " ” r™w'ej p ry w a tn y ".ta to lj '  ---------------  towycb 40; epoiywczych 2 ; rolniczych 1; innych
™ WJ ^ Pt L i ” r rekii’ P° tr“ ' : 7 ™ , l" i,!' ' ' a ' ” re"  f e Lwowa przez KrakOw do Wiednia. Tym-1 gminie Pietrye.o I Sknildw, w p i S . n ? . “ .a k ta ,  Zbior. pie.ai poUki.h p. t. S ta r i  oyeay.ry, nlo t e r e S ó ^ n y c h  2- a n“ re k ,

d T k e ^ M e w , ^ '  z W " r S z . r 6  ?  ^  Ó S ."  C E S  f f Z S t Z t "  ^  n * P° T '  "  4" “ “  • S” ' 80  ' “‘" T  £ " ^ . o “ ’30° e ^ a « ^ ^ 4  ’ '  ?  ’
„po trzecie zważywszy, że ministerstwo handln l   Za dusze ś D Tadeusza Knścinczlu ndnmwin I i >  v  -  t> zienni urz5dowy w Serajewie dę, nauczyciela w senainaryum nauczycielskiem w Tar-1 Stowarzyszenia zaliczkowe i kredytow e liczyły

tv lk o  lprlnn 7  • • 1 :  n a n “ ,n  |  t a  UUSZf S. p. I a o e u s z a  K osc u szk l odpraw io- ogłasza, iż N ajj. P an  ze w zględu na  lo jalne objaw y, nowie, opuścił p rasę  3 zeszyt, zaw iera jący  25 różnych |  irjo  0 0 4  „ ;nnP „ tn w a rz v sz e n ia  3 9 4 9  czy li ra zem
% . j . 1 . o m isy i a n k ie to w e j ,  ty -1  nem zostało  dziś o godzinie l l e j  w ka ted rze  na  W a-1 jak ie  złożyły M onarsze p rzyby łe  do Pożegi i B rodu I ulubionych p iosenek i a ry j narodow ych. I i n 7  7 7 9 > \ wa ir  > i i f

c z ą c y  s ię  k a r te l ,  z a w ie ra n y c h  m ię d z y  z a rz ą d a m i w elu, jak o  w 6 8  rocznicę zgonu naszego bohatera , L n i a c k o  hercegow ińakie d e p ^  w X  ' y P ^  Dar0C,0WyCłl- 1 1 0 7  7 7 3  fizłonkA w ' K a n ,ta ln  w łasnec-o  w  n d z .
m arca IBS?7 uwzględniło po części w resk. z 4 uroczyste nabożeństwo żałobne, które celebrował X. dzili reprezentanci wszystkich warstw ludności i z ca- posiadały 4,741.166, a  w funduszu rezerwowym

oddaniu ich tylko pod rozw agę I skie. y u ■ . ., i • - - - '  - *-------------/ i u u  innych zakładów  finansowych.
Rad zawiadowczych dróg Żelazn.; zaś k ilka naj-1 —  M agistrat odbywa O b t a in  p o a in d a n n i. w .p raw i. I .k i . j ,  “. S w ^ t a  •' S '  65 T '  a T  Ad“ 1“ tr“ y‘ *  f ' * k» ™  W k W k i oaacaędnoici u ^ , n , , w  j ly  ty lk .  Slow,
ważniejszych wniosków, w  ten nawet mało- sku- preliminarza budżetu na r. 1886. usunięty z kanitiilv n r W x  b i s k ^ H r v n ^ w i l k i J ^ ’ 1 we W8zy8tklch księganuach. Główny skład w księ- rzyszema kredytowe, spółki rolnicze i tow arzystw a
HnCtlc h  8p08f bai nit  n,WZględnil0’ a nie z rz ą d z iło  —  Od p. Dezyderego Sudrańskiego otrzymaliśmy L a  liczne sprawki, umarł świeżo w Krasnemsiole pod garni G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie. ochrony własności ziemskiej, z których Pierwsze

H ^  wa ieCZDyCb ŚFu Ó w d lap rze '  108 “a loteryę budapeszteńską serya 3630 Nr 33 Petersburgiem. X. Kopciugiewicz zamierzał w osta-  ----------------  — -----------------------------_  I zgr°m adzlły z d. 31 grudnia ł8 8 4  k wotę_8,686 3 1
P ni«a  wn ia i Wni“ dW ankietow ej, o b e j- |z  tem przeznaczeniem, że ewentualna wygrana do tnich czasach przejść na luteranizm i pochowany zo- I   |z łr ., a drugie 241.265, czyli razem 8,927.642 złr.,

aa noa.q lcluruię ba.yi przewozu urogami i pięaiu tysięcy inclusive ma być obróconą na zapo-1 stał według sweeo życzenia na cmentarzu nrotest»n I m * * 6  w  ^ ! , C * ^ e , , , *e , , S ^ k e 8 ' ° a gdy w r. 1883 w kładki oszczędności wynosiły
żelaznemi odpowiedną ekonomicznym interesom mogę dla banitów, większa zaś wygrana poczynaiacLkim yczema a cmentarzu protesten- w 10  sporych tomach, wydanie warszawskie, są do łącznie 9,410 073 złr., przeto ubytek w r. z. wy
krftl^W TTl Onorollii' I .  J  •_x f     » . - l  . . .  I   I noKimio nr A ilminiołłnootr! Ammimi m  1__ I QQgjJ 482.430 Złl**

Pożyczki u osób pryw atnych, zaciągały w yjątko
wo tylko mniejsze Stow arzyszenia, a  pożyczek 
takich było ogółem w kwocie 141.972 złr.

Lokacye funduszów publicznych są nieznaczne 
i wynosiły łączną kwotę 52.989 złr.

Pożyczki od innych zakładów  kredytow ych były 
najważniejszem  źródłem, z którego stow arzyszenia

I ta k : Z banku 
na 4 %  ogółem

•zona sKutKiem . . i przeszło 800.000 z łr .; z gaL kasy  oszczędności

mujących całą reformę ta ry f przewozu drogami I pięaiu tysięcy inclusive ma być obróconą 
żelaznemi odpowiedną ekonomicznym interesom  I mogę dla banitów, większa zaś wygrana, ±__

z* Tv eh ° o o wo d a to TT . IW  IW  v, ° f  f ięciu ^  aż do stu tysięcy’ F ałszerze  obrazów. W Paryżu istnieje spółka | “abycia w Admini8tracyi Cmsu  W Krakowie za bar
lić raczv P° Woaów Koło poselskie polskie nchwa- użytą na zakupienie ziemi we Wschodniej Galicyi, a złożona z 5 malarzy, mająca na celu naśladować dzo P r z y 8 t 9 P nfł c e n 9.  a mianowicie nieoprawne

Posłowie nnlsw  Ca, . . .  . , I mianowicie w Hniliczkach, Skalacie i sąsiednich miej- obrazy sławnych mistrzów. Oto w jaki sposób poste- za 12 złr., oprawne za 15 złr.

r u L r x t r ^ :  ł ” ‘- ^  * *  *  *  “ ^ • * - ^ 1  / - •następujący w niosek: r,_t n — . , , . . .  m  z w Paryżu składów obrazów starożytnych i I wdowy po zasłużonym pisarzu.
T I !  n L i r  k- w • 04 4 L Iskiego. Rość gruntu, wybór osób, otrzymanie pienię- prosi właściciela o powierzenie mu upatrzonego arcv-
„Izba poselska wybierze kom isyę z 24 członków, dzy w razie wygranej i wszelkie inne czynniki mają dzieła na dni kilka, bo znalazł amatora który dobrze
ira rozstrząsnąwszy niżej w ym ienione zasady według woli ofiarodawcy spełnić członkowie redakcyi za nie zapłaci. Właściciel nie dom yśTa?ac “ 7 u c z e y o  n  J  a .  .  ,  .  1 1  I nnjwazm ejszem  zroaiem. z Ktoreg.

przewozu drogami Żelazn. Czasu. Los wyż wspomniany pozostaje w przechowa- powierza obraz, a malarz dostaw ia  mu s w T S e f i  G O S p O d a rS łW O  H a i ld e  I p r Z 0 m V S ł .  cze^pały swoje zapasy pieniężne. 
L f i m  . * ? ■ »  ofiarodawcy mogła być I naz wiskoi „ n  i  j . kiS . . .  n r c ^ b  \ J

k tó ra  rozstrząsnąw szy niżej wymienione zasady I według 
zreformowania tary f ] ’ "
austr., uchwalone p r z e z ______
dującą przy m inisterstw ie handlu w 1882 i 18831 uwieńczoną skutkiem, 
r., zbada następnie i przedłoży Izbie skuteczne
12» a  H Ir I  2 — t n

• po-1 handlowego i wekalowetro oraz koresnm nW vi r " i ww r* mom“ “ 'I  «i«;cpiczcbciii p. i^ra n a ję ta - 1 złr.; L  prowmcyonalnycn Kas oszczęanosci w Boctini,
skiej rozpocznie się ^  lfstopadzie b r f  PoH k.ej wprawy, że rzeczy w,śc.e trudno nieraz rozpoznać I na Orleck.ego, a sekretarzem  p. D ra Bronisława Drohobyczu , K rak o w ie , P rzem yślu , Samborze!

_________________________    — Nieszczęśliwe dziecie Wczorai wieczorem o l i?P1? ° • ”iygin* y .JU p d °» °Patrzone nazwi Dulębę. I Stanisławowie, Tarnopolu i Tarnow ie zaczerpnęły
na drogach żel. anst. przy wywozie płodów za-1 godzinie S e r S d r p r z e f  ulice G S  11 m!st5za- zuPe,lme J68 wykończone, poszukują 2. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie z czyn- kredytu w ogólnej sumie 196.284 złr. Lwowskie
granicznej produkcyi będą bezwarunkowo i bez w wieku około lat 30 niosąc na reku dziecie nai UPCa m lę.*y an arzam‘ lub a«natorami i sprzedają ności Tow arzystw a od ostatniego W alnego zgro-1 Towarzystwo zaliczkowe zasiliło w r. z. sto w arzy- 
ograniczenia przyznane przewozowi te m iż S r o g a m i |w y ż ^ j^ i r z e c S m ^  8W°,ą  PraCę 28 d°br6 P,emądze- | madzem a do, końca września 1885, z którego w y j- |szen ia  Wymienione kredytom 175.055 złr. Z  za-
płodów krajow ych i w żadnym  razie nie może być a dziecko spokojnie na jego ręku leżące robiło wra-l ----------------  miyemy następujące ważniejsze szczegóły: granicznych zakładów  finansowych akredytow ał
pobierana w iększa opłata za przewóz na krótszą żenie zdaleka, jak  gdyby było umarłe Kiedy zatrzv R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .  L , -  7® 5  j  rolnicze zostały zaw iązane: 308. nasze Stow arzyszenia w r. z. Bank „ S l a w i a 4 
odległość, niż na dłuższą. v mali owego melczyzne m z e c h o d n ie n rze k o n lliB ic fJ  w  u * 4-7 «  • a  M i ę d z y  b r o d z i e  l i p n i c k i e  (powiat B iała) w o- kwotą 44.300 złr.

.................. i g • ę - y - ? -P - e, przekonali się, iż | w  s o b o t ę  17go: Po raz pierwszy Oaniem i  Mie-1 kręgu delegata Jan a  Kaszvckiec-o • .309 T . u c W i J  Sprawozdanie wylicza następnie ujemne strony,j „I Beziiglich der Import Tarife im Vergleiche mit I dziecię, acz barl7o7ichr7k7yTe“‘żvie nrTectóż I ’rZ I W 8°Kb ° ^  17g,°: P° raZ pieT 8zy °?niem { Mie' kr§f u delegata Jana Kaszyckiego; 309. L a c k i e    u--- ---------- ---------- 1/t
den Inlands-Tarifen. jw ny i spokojny oddech świadczył o sDokoinvm śmVI TT’- 1'a.m*lyczny w odsłonach, podług po- m a ł e  (Złoczów) w okr. del. W ładysław a hr. Oli I których w organizacyi i prowadzeniu stowarzyszeń

,,Die der auslandischen Production bei dem dziecięciC mimo znacznie o z ię b ^  pT  Sienkiewicza, przerobił Benedykt Pobóg. L a r a ;  310. Z a l e s i e  (Czortków) w okr. del. Ta- unikać należf. I ta k : Popęka ograniczona jest nie-
Exporte gew abrten E inheitssatze und sonstigen kazało się, że ów pijany mężczyzna jest ojcem tego u ,..- m . „  . I u ! “! ! a j? ,08v . i : J a S e,. Z lll“ f J l ywiec^ w o-1zgodną z zasadą stow arzyszenia osób, a nie ka-
Begiinstigungen finden unbedingt und ohne Ein-1 dziecka, że niesie on je  do szpitala, 
schninkung auch anf das inlandische Gut, sowohl I opiece ludzi miłosiernych, gdyż własi
im L o ca l-a ls  [im internen V erbandsverkehre, in lc iła  to niemowlę i uciekła odeń i od ojca, który niel " I , v  . , . , . - 01 .  ■*—-  i ------------- j — s —  j  > •  -------- ~j~— —
der Art Anwendung, d a ss ,io  keinem  Falle flir die I wie, co z niem począć i gdzie je umieścić   wiec •Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- PTa . nr> ™ D r o d i t i e g o ;  d l4 . K o  ł a n ó w  (Bo powinien być tylko jeden, a nie więcej udziałów;
kiirzfirp Strflftkfl P l i TT'wonVif d o  j : _ I .i.„l_  ^  . . . .  * I n,° ^ r™'”  A’ ‘

^ ^ -«**- - _____  a u u tu  vw ss Ł »      ^   ̂ v  » J1 I T7" ' 1 • J  |  • 1 VLV/IO I U d 11UBL U U iiO lU  Tf  ̂ JJI c* W U JjlZlCIlUBÓCUl <A U U ńlalU T T

równaniu z taryfą przewozową (Transit-Tarife). | koić”"się "nawet trzeba^ o życie ni^winneiTei^istotT" I p ę d z a ć  można w dni powszednie o godzinie"lOej^"w nie- ^ ra8,ęk l«g° dełegatem  w powiecie Brzeskim, X. na inne osoby, nie je s t zgodne z duchem stowa- 
„ W szelkie korzyści przyznane zagranicznej p ro -1 —  P. Adam Roszkowski w łaściciel cukierni w Kra Brohi ‘ c . , . „ u Franciszka Lacroix a tegoż zastępcą, Jerzego Kra-1 rzyszeń; członek powinien wykonywać swoje pra-

dukcyi przy przewozie drogami żelaznemi austr., L w ie ,  zwiedzając d. 14 b. m. lokal akademickiego (u św. Piotra), eraz S k a rb ^ k o śc io ła  N.° P. M ^ i  ^ f -  k o w k t ó ^ a s t w c ^ S a t a  ^  T  ° 8° biŚ.Cie’ \ D1® przez. Peln°m ocników ; prawo
zastosowane będą bez ograniczenia przy wy wozie I Towarzystwa „Zdrowie," złożył 10 złr przez co zo- da<s można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 8K ego zastępcą delegata ł- erdynanda hr H orn-1 korzystania z kredytu, nie powinno być zależne
płodów krajowych, tak, aby przy jednakich odle- stał członkiem wspierającym Towarzystwa. I SZon.i®“ . f ię. d.° .za^ Z ^ ' ......................   .. I pep „ a„ “f „ P° ^ aL : . 1! k.0_'-u j .  i ; l,m  , , l od. wy soko^ i  wpłaconego udziału; ezłonkowie Dy-

. w o ------- Z  “J —  ”  im ołw Ułiufcoiu A g iu m n u ło u io  HLOraCKO - arLYBiyCZne W c e lu  I F  l i n  o io rn A m  J i .  1T A\ l_ 1 * U *n  1 - . * 1 I ----------- — z “ ~  V, A ^ *
w i ę k s z ą  o d  c a ł e j  n a l e ż y t o ś r i  z a  p r z e w ó z  p r o d u k t u  z e b r a n ia  s k ła d k i  n a  k o r z y ś ć  Polaków wvfrnanvph Wu,z.cum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we r  . e r P 0W  a i a  ^ o r e k  r o l n i c z y c h  w  D o l i n i e ,  G r ę  z n a c z e n i u ;  k a s y e r  i  k o n t r o lo r  p o w i n ie n  z a l e ż e ć  o d  
o b c e g o  k o le j a m i  a u s t r .  z  P r u s .  W  z e b r a n iu  te m  w z ię ło  u d z ia ł  d o  o śm d z ie -  8° b° t y  ° d  1 0 - 1 2 )  0 i le  w  t e  d n ie  nie b ° w i e ,  L u s z o w i c a c h , P e t r a n c e ,  H ł o c i m e ,  W o l i  r o - J D y r e k c y i ;  R a d a  n a d z o r c z a  n i e  p o w i n n a  w d z i e r a ć

em wzięto do ośmdzie Inrzypadaia święta. jgow skiej, Zaleszanach i w Zam arstynowie. S p ro -lsię  w atr^bucye D yrekcyi, a więc nie powinna de-
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eydować przy ndzieianin członkom pożyczek, jest 
ona bowiem organem kontrolującym, a nie admi 
nistracyjnym; ogłaszanie rachunków Tocznych jest 
obowiązkiem stowarzyszeń, a zaniedbywanie tego 
obowiązku powinny władze karcić; byt stowarzy 
szenia jest zagrożony, gdy zaległości takie przy 
bierają rozmiary, iż odsetki zaległe nie stoją w na 
leżytym stosunku do własnych funduszów stówa 
rzyszenia, a zwłaszcza, gdy przewyższają zysk 
czysty; dywidenda w takim razie wypłaca się nie 
z rzeczywistego, lecz z spodziewanego zy sk u ; tak 
samo ma się rzecz gdy w Towarzystwach nieza 
liczkowych wydaje się towar, produkta i t. d. człon 
kom na kredyt, a kredyta te przechodzą siły ma 
jątkowe stowarzyszenia; jest rzeczą niewłaściwą, 
gdy stowarzyszenia udzielają osobom prywatnym 
t. z. żyra z grzeczności do innych instytucyj.

W r. z. przystąpiło do Związku 6 innych sto 
warzyszeń, a ubyło 1 stowarzyszenie, ogółem tedy 
należało w r. z. do związku 106 stowarzyszeń.

Czynności centralnego zarządu Związku w r. 
były następujące: Wzięło ndział w zawiązaniu po 
wiatowego Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie: 
za pośrednictwem zarządu uzyskało 10 Towarzystw 
kredyta w gal. Kasie oszczędności, 15 w Banku 
v rajowym, 7 w hvowskiem Tow. zaliczkowem,

^  banku Slawia. iZarząd rozesłał wzór jednolitego 
zamk 7M *a rachunków i wzór inwentarzy sporzą
dzać sie maJ W ch d'° bilansu. Badając zamknięcia 

' za r. 188ił> zwracał uwagę stowarzy 
•zęby unikania większych zaległości, 

odatkowj 'ch, okazała się znów po- 
rekur8\ów przeciw niesłusznym

kuratorem i komitetem l i k ^ 1̂  ? ’ owa 
rzystwami zaliczkowemi, który™  —  0D0 Prze'
szło 1000 rachunków, a spłacono 
ogólną kwotę 80,630 złr. In fo rm o :O n° no™° Po
wstające Towarzystwa f przeprowadź 
stracyj.

Dłuższy ustęp poświęca sprałłńzdanit. 
kowi Zarządu Związku z Bankiem kra, ° ^ * ? ‘ 
W r. z. zorganizował Bank krajowy osobn, 0 
dział dla stowarzyszeń zarobkowych i 508PO1 ^r- 
czych, wyposażając go kwotą 500,000 złr. 
bankowy zapewniony jest dla stowarzysz’®® za 
opłatą pro wizy i o 1%  niższej od każdoczesnej stopy 
procentowej Banku. W roku zeszłym akrea. k o 
wanych było w Banku krajowym 99 sto w arzy 
szeń, które zeskontowały 1395 weksli i skryptóv7 
na łączną sumę 962,627 złr., a z dniem 31 grudnia 
r. z. zostały winne na 463 weksli i skryptów 
kwotę 308,064 złr. Prócz kredytu specyalnego 
udziela Bank krajowy stowarzyszeniom także kre 
dytn w drodze zwykłego reeskontu weksli.

Wogóle 74 stowarzyszeń winne były bankowi 
w kredycie specyalnym i ogólnym, z dniem 31 gru
dnia r. z. kwotę 544,004 złr. W  roku zeszłym 
weszła również w życie organizacya zastępstw 
Banku krajowego na podstawie instrukcyj, które 
Bank w porozumienia ze Związkiem Stowarzy
szeń zarobkowych i gospodarczych ułożył. Za 
stępstwo swe poruczył Bank krajowy dotychczas 
42 stowarzyszeniom.

Z pozostałych w 1883 r. 189 towarzystw za
liczkowych i kredytowych ubyło w r. z. 10, a 
przybyło nowych 14, tak, że ogółem istniało ich 
193. Z nowopowstałych 1 ' towarzystw, dwa nie 
weszły jeszcze w życie, reszta już funguje. Liczba 
członków w 172 towarzystwach wzmogła się w r. z. 
o 6-95% i wynosi 103.825, z wpłaconemi udzia
łami 4,322.417 złr. i funduszem rezerwowym w kwo
cie 544) 698, czyli razem mają te stowarzyszenia 
własnych funduszów 4,863.115 złr., a obcych 
11,371.457 złr., skutkiem czego stosunek obcego 
do własnego kapitału wynosił jak  2 34: 1, pod 
czas gdy w r. 1883 wynosił jak  2 54: 1.

Pożyczek udzielono w r. z. 32,530.453 z łr.; o 
73.870 złr. mniej, niż w r. 1883. Do końca 1884 r. 
pozostało u członków 15,951.585 złr., czyli o 
158.933 złr. więcej, niż w r. 1883.

Kredytu udzielano przeważnie w granicach okre 
ślonych, i tak : 59 towarzystw nie dawało więcej 
nad 500 z łr.; 35 towarzystw nie przekraczało kwo
ty 1000 złr.; 42 udzielały kredytu nad 1000 do 
5000 z łr.; 5 udzielało od 6000— 10.000 złr., a 10 
towarzystw nie miało stałej normy.

Od wkładek oszczędności płaciło 28 towarzystw 
od 3—5 % ; jedno stowarzyszenie od 4 —5°/0 ; trzy 
od 4 —6 % ; 24 towarzystw od 5—6°/0; 7 towarz. 
od 5 —7 % ; 61 towarzystw płaciło 6% ; 25 towa
rzystw nad 6—7 % ; 15 towarzystw do 8%- Ko
szta administracyjne wynosiły w r. z. 330.496 złr. 
Straty wykazują 3 towarzystwa, a zysk ogólny 
wynosił 371.545 złr., co w stosunku do wpłaco
nych udziałów czyni 8-59. Dywidendę członkom 
za r. z. przyznano w 90 towarzystwach od 2 do

warzystwo daiO 25%  dywidendy. 13 towarzystw 
nie dało żadnej dywidendy.

Kolej Kar ola Ludwika. Od 21 do 30
września b. r. było przychodu na linii Lwów-Kra- 
ków 162.285 złr. 27 cnt., na linii Lwów-Brody- 
Podwołoczyska 44.592 złr. 87 cnt., na kolei loka 
nej Jarosław-Sokal w sumie 6.989 złr. 21 cnt 
ogółem 212.858 złr. 35 ct. W tym samym okre 
sie roku zeszłego było przychodu na pierwszej 
linii 192.619 zlr. 90 cnt., na drugiej 59.905 złr 
01 cn t, na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 5.368 
złr. 52 ct., ogółem 257.893 złr. 42 ct. Od 1 sty 
cznia zaś do 20 września bież. roku wynosił przy
chód na linii Lwów-Kraków 4,450,931 złr. 38 ct. 
na linii Lwów-Brody-Podwołoczyska 1,283,561 złr. 
51 ct., na kolei lokalnej Jarosław -Sokal 108,45:L 
złr. 24 ct., ogółem 5,842,924 złr. 13 ct., a w tym 
samym okresie roku zeszłego na pierwszej linii 
5,419,450 złr. 21 ct.,na drugiej 1,322,688 złr. 36 
ct., a na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 36,543 złr, 
70 ct., ogółem zaś 6,778,682 złr. 27 ct. — Razem 
w roku 1885 na przestrzeni kolei Kraków-Lwów 
4,613,216 złr. 65 c., na kolei Lwów-Brody-Podwo 
łoczyska 1,328,154 złr. 38 cent., na kolei Jaro 
sław-Sokal 115,431 złr. 24 cent W roku 1884 na 
kolei Kraków-Lwów 5,612,070 złr. 20 centów 
na kolei Lwów - Brody - Po wołoczyska 1,382,593 
złr. 37 cent., na kolei Jarosław -S okal 41,912 złr 
22 centów.

W ystawcy z Królestwa w  A ntw erp ii—  w ogólnej 
liczbie udzielonych nagród — zajmują poczesne 
miejsce. Z ogłoszonej obecnie urzędownie li*ty 
nagród widzimy, że dyplomy horiorowe otrzymali 
Firma „Hille i Dietrich", i to jeden za wybory 
lniane, drugi za wyroby pończosznicze; takiż dy 
plom przyznano firmie „Scheiblnra" w Łodzi za 
tkaniny i przędzę bawełnianą.

M e d a l e  z ł o t e :  Stanisław bar. Lesser w War 
szawie za rafinadę, Meyerhow w  Zgierzu za sukna, 

bracia. Pfeiffer w W arszawie , za wyroby skó 
rżane.

M e d a l e  s r e b r n e :  Bracia Bernstein w Ostro 
ęce na wyroby z bursztynu, Munchheimer w War 

szawie z,a guziki metalowe, firma „Reicher, Kern- 
>aum i Oppenheim" w Sosnowicach za wosk zie 

mny i  wyroby z niego.
M e d a l e  b r ą z o w e :  Menke w Łodzi za szale, 

Bętkow ski w Jeziorku dwa medale za likiery, 
spirytus i wódki.

Między nagrodzonymi w guberniach południowo- 
zachodnich, spotykamy firmę „Rudolfa Romnichau“

7% ; w 55 towarzystwach nad 7— 10% ; w 9 tow. 
od 10% % —12% ; w dwóch aż 15%, a jedno to-

.. B iałymstoku, która za wyroby sukiennicze u 
t, "zymała medal złoty; towarzystwo rafineryi w Ki 
jo^^ie również takim medalem nagrodzono; tudzież 
Schli '•tagera z Dubna, który z.a drzewo na zapałki 
otrzym *1 medal brązowy

Ameryk ańscy właściciele kopalń srebra wysłali 
p. Marble, j c k c 1 swojego delegata do Europy, w tym 
celu, aby s J a ra ł  się przekonać rządy o szkodli
wych następsJ* ach demontyzacyi srebra. P. Marble 
zaopatrzony w listy rekomendacyjne prezydenta 
Stanów Zjednoc® ">nych, odwiedził naprzód Londyn, 
ale tam otrzymał stanowczo odmowną odpowiedź. 
Był następnie w  Paryżu, ale tam uproszono go 
aby po wyborach p rzy b y ł na konferencyę z mini
strami. Udał się w i ?c do Friedrichsruhe, i wczoraj 
wrócił od k a n e l e # ® k t ó r y  mu oświadczył, że 
Niemcy dopóty nie 4 dstąpią od waluty złotej, do 
póki Anglia będzie śk 7 jej trzymała. — Zdaniem 
p. Marble będą u iebam  'm amerykańscy właściciele 
kopalń srebra mUBieli Ł im knąć swe kopalnie, bo 
się robota nie będzie op łacała. Koszta produkcyi 
jednej uncyi srebra w ynoszą dziś 431/,, pensów; 
a ponieważ teraz cena sr ebra na targu londyń
skim wynosi 47%  pensów za uncyę, przeto pro
ducenci mają obecnie 3%, pensów zysku na un
cyi (18 centów w. a.). Jednakże cena srebra cią 
gle spada, a  po rozwiązanjn unii łacińskiej spa
dnie zapewne tak nisko, że Jnż prodnkeya się nie 
opłaci. — Wtedy też Indye zaleją Europę swoją 
pszenieą,

Od Administracyi „ Czasu .“
Dla wygnanych z Prus nadesłał ze składek Dr 

Franciszek Mnrdziński 5 złr.
Na „Fundacyę dzieci" wskutek odezwy Felicy- 

anek złożyli Helcia F. 60 cent., Idzio L. 25 cnt.

A r ty k u ły  
l> ą  o d  H e d a k e y l .

w  d z ia le  .S fa d e i la n e "  n i e  p o o lio -

N A D E S Ł A N E .

domu skład fabryczny jedwabiów GL Henne 
berg (król. nadworny dostawca) w Zurychu 
Próbki odwrotnie. — Porto od listów do Szwajca 
ryi 10 centów. (216-6-8)

NADESŁANE. (2699-1-12

LieM
wyciąg mięsny 

Tjflk̂ jawdziwy
podpis U  -J

wyciśnięty n i e b i e s k ą  barwą.

N A D E S Ł A N E  

S Y M B O L IC A L
cen tenary chart of Am erican history.

Karta symboliczna historyi Ameryki, wydana w Sta 
nach Zjednoczonych przez ś. p. Juljana Horaina. — 
Jest to piękna chromolitografia 64-ch najważniejszych 
wypadków historyi Ameryki, przedstawionych symbo 
licznie i 35 portretów najsławniejszych ludzi tego 
kraju. Tablica z objaśnieniami w języku polskim do 
daje się bezpłatnie. Karta ta sprzedajaje się na rzecz 
wdowy i sierót po ś. p. Julianie Ho r a in  i e w księ 
garni Friedleina i Bartoszewicza w Krakowie po 2 złr.

Zajścia w Rumelii wschodniej.
Telegramy.

Kolorowy jedwabny Surah, Satin 
mervellleux, at*asy, adamaszki, ry- 
psy jedwabne i kitajki 1 złr. 30 ct. 
za metr do 7 złr. 20 cent. rozsyła w pojedyn
czych sukniach i całych sztukach z opłatą cła do

Konstantynopol 15 października. Zbioro 
wa nota ambasadorów w odpowiedzi na okólnik 
Porty w sprawie rumelijskiej została wczoraj Por 
cie wręczoną. Nota ta wyraża ubolewanie z po 
wodu zajść w Filipopolu, tudzież nadzieję, że na 
rnszenie traktatu berlińskiego nie przekroczy do 
tychczasowych granic i że Porta nie przestanie 
działać w duchu pojednawczym.

Konstantynopol 15 października. Porta 
wręczyła wczoraj ambasadorom ponownie okólnik 
w sprawie zbrojenia się Grecyi i Serbii.

Przedwczoraj udało się 760 żołnierzy do Dedea- 
gacz. Dziś odejdzie 44 wagonów amunicyi do 
Adryanopolu.

Peszt 15 października (pryw.). Budapest. Corr, 
zamieszcza korespondencyę z Belgradu, podług 
stórej rząd serbski postanowić miał, nie czekając 
na reznlfat obrad ambasadorów w Konstantyno 
polu, poczynić kroki w celu przywrócenia na pół
wyspie bałkańskim równowagi, naruszonej wsku 
tek nnii bułgarskiej. W tym też celu ma armia 
serbska przekroczyć granicę bułgarską. W rządo
wych sferach serbskich spodziewają się zwycię 
stwa tern pewniej, iż sądzą, że zapewne równo
cześnie wkroczy do Bułgaryi także armia turecka.

Belgrad 15 października (pryw.). Kheven- 
ltlller uda się jutro do Niszu.

Pogłoski, że król wyda niebawem manifest, 
że armia serbska przekroczy wkrótce granicę buł 
garską, są bezpodstawne. Król czekać będzie bez
warunkowo na rezultat obrad ambasadorów. Z po
między wojska skoncentrowanego w Niszu otrzy
mują urlop żołnierze słabowici, tudzież tacy, któ
rych obecność w domu z przyczyn gospodarczych 
lest konieczną. Ochotnicy tej samej kategoryi o 
trzymują uwolnienie.

Wisi 15 października (pryw.). Z czterach pal
iów piechoty bułgarskiej, które obozowały w Kti- 
stendil, udały się wczoraj dwa pułki ku Zofii, aby 
wąwóz tameczny obsadzić.

Warna 15 października (pryw.). Utrzymują, 
że między Portą a Grecyą istnieje tajne porozu
mienie przeciw ewentualnej akcyi Serbii lub roz
ruchom w Macedonii.

Berlin 15 października (pryw.). Tageblatt po- 
( aje ciekawe szczegóły rozmowy, jaką miał Gopce- 
wicz z Drem Strańskym. Podług tego zamierzała 
opozycya wschodnio-rumelijska dopiero na wiosnę 
"886 r. proklamować unię. Agitacya jednak ajenta 
rosyjskiego Sorakina, - który namawiał Bułgarów, 
aby ks. Aleksandra zdetronizowali i przyrzekał, 
że Rosya połączy za to Bułgaryę z wschodnią Ru- 
melią, skłoniła opozycyę rumelijską do natychmia
stowego proklamowania unii, aby ks. Aleksandra 
nie poświęcać.

Pary® 15 października (pryw.). Temps do
nosi, że Giers zaproponował Bismarkowi przywró
cenie status quo ante na półwyspie bałkańskim. 
Bismark nie chciał z początku wniosku tego mo
carstwom przedkładać, ale wreszcie zgodził się 
na przedłożenie go Austryi. Austrya oświadczyła, 
że v?niosek ten przyjmie, jeśli go Niemcy przyjmą.

Ateny 15 października. Mają być powołane 
dalsze klasy rezerwy. Rozporządzenie królewskie 
udziela departamentowi wojny 11 milionów na ma 
teryał wojenny. Krąży pogłoska, że Albańczycy 
nie chcą dostarczyć Porcie zażądanych żołnierzy 
Sytuacya na Krecie jest bardzo naprężona.

A t e n y  15 października. Dzienniki wieczorne 
donoszą, że Kreteńczycy proklamowali unię z Gre 
cyą. Pogłoska ta nie została jednak urzędownie 
stwierdzoną.

Pary® 15 października. Journal des Debats 
pisze: Przybycie parowca „Venus“ do Piraeusu 
niema znaczenia politycznego. Nie ma ani mowy 
o demonstracyi flot mocarstw przeciw Atenom.

Telegramy własne „ Czasu. “

Wiedeń 15 października. Dziś rozpocznie się 
w Izbie panów dyskusya adresowa. Spodziewają 
się, że dyskusya ta zakończy się na jednem po 
siedzeniu Izby.

W Izbie deputowanych dyskusya adresowa roz
pocznie się w sobotę i ma trwać przez 4 posie 
dzenia Izby. Na jeneralnego mówcę mniejszości 
wyznaczony został Plener. Utrzymują, że Izba de 
putowanych odroczoną zostanie we środę dnia 21 
b. m., i że dopiero w drugiej połowie stycznia zo
stanie zwołaną, aby tymczasem delegacye i sejmy 
mogły bez przeszkody odbywać posiedzenia.

Peszt 15 października. Nemzet omawiając ex 
pos6 finansowe Dunajewskiego stwierdza pocie 
szające polepszenie się fi lansów austryackich. Do 
wodzi tego okoliczność, że Austrya nie będzie po
trzebowała w roku 1886 przedsiębrać żadnej ope- 
racyi kredytowej. Expos4 to musi być uważane 
za wielki postęp i piękny rezultat w uregulowa 
nin stosunków finansowych, a Węgrzy muszą je 
także radośnie powitać.

Berlin 15 października. Germania zamieszcza 
korespondencyę z Rzymu, zaprzeczającą doniesie 
niu o egzystencyi komisyi kardynałów dla sprawy 
wysp Karolińskich. Odbyły się tylko przedwstępne 
narady, między byłym nuneyuszem w Madrycie a 
kilku kardynałam i, czy Papież ma przyjąć uczy 
nioną mu propozycyę, czy ma być pośrednikiem, 
czy też sędzią rozjemczym. Ponieważ pośredni 
ctwo to jest trndne, przeto wezwie Papież prawdo 
podobnie kilku kardynałów, prałatów i jurystów, 
aby złożyli opinię swą na piśmie, a w końcu sam 
wyda decyzyę.

Pary® 15 października. Temps donosi z Ma
drytu, że Hiszpania zgodziła się w zasadzie na 
pośrednictwo Papieża, ale przeczy argumentom 
ostatniej noty niemieckiej.

Utrzymują, że między wojennemi okrętami hisz- 
jańskiemi a niemieckiemi przyszło do potyczki 
la wodach koło wysp Karolińskich. Urzędownie 

.ednak donoszą, że okręt niemiecki „Nautilus" zo
stał wskutek burzy uszkodzony.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 15 października. (Z Izby panów) 
książę arcybiskup SchSnborn, prof. Tomek i prof, 
lr. Stanisław Tarnowski składają ślubowanie.

Przewodniczący oświadcza, że Cesarz z podzię
kowaniem przyjął życzenia Izby z powodu imie 
niu cesarskich.

Wniosek Falkenhayna w sprawie wybrania ko
misyi budżetowej, składającej się z 21 członków 
został przyjęty.

Następnie składa Hlibner sprawozdanie o pro
jekcie adresu większości. W jeneralnej dyskusyi 
zabiera głos Unger. Mówca oświadcza, że polityka 
powiększająca pretensye narodowościowe, nie może 
wyjść na zbawienie Austryi. Cel federalizmu i au 
tonomii jest jednaki.

Niemcy żądają zabezpieczenia idei państwowej, 
uprawnionego stanowiska dla siebie i niemieckiego 
języka państwowego. Niemcy powinni być natu 
ralną partyą rządową w Austryi. Jakże zgubną 
musi być więc polityka, która ich pędzi do obozu 
opozycyi.

Następnie zabiera głos Hasner (przeciw): My 
jesteśmy liberalnymi ale także i konserwatywnymi, 

mianowicie co do idei państwowej i języka pań
stwowego. Rząd stoi w pośród dwóch wielkich 
lartyj bez rady. Błędem jego było od początku, 

że nie pracował na podstawie programu.
Belczedi odwołuje się do mowy tronowej, która 

nas napomina, abyśmy byli sprawiedliwymi. Mow 
ca rozwodzi się nad kwestyą narodowościową, 
wzkazuje, i że za poprzednich rządów były walki 
narodowościowe, rozwodzi się następnie nad au- 
stryacką ideą państwową i nad ideę rozdzielenia 
narodowości w Czechach i na polu administracyi

i sądownictwa i oświadcza, przytaczając przykład, 
że rozporządzenie językowe nie jest nowem.

Mówca powołuje się na § 19 konstytucyi i wy
kazuje, że duchowa przewaga żywiołu niemieckie
go trwa ciągle. Co natura stworzyła, tego nie może 
zmienić paragraf. Kodyfikacya języka państwo
wego rozdrażniłaby inne narodowości, któreby u- 
patrywały w tem nieprzyjazny dla siebie zamiar.

Kon8tytucya zniżyła nawet w art. 19 język nie
miecki do znaczenia języka krajowego. Gdyby 
Niemcy okazywali więcej ochoty do uczenia się 
innych języków, toby znaleźli więcej gotowości do 
ustępstw ze strony innych narodowości.

Mówca mówi dalej.
Po przemówieniu w jeneralnej dyskusyi Un- 

gera, Hasnera, Belcredego, Schmerlinga, Leona 
Thuna i prezesa ministrów Taaffego, przyjęła 
Izba panów po krótkiej dyskusyi szczegółowej! 
wszystkiemi przeciw 22 głosom projekt adresu, 
większości w trzeciem czytaniu

Wiedeń 15go pażdz. Komisya dla nietykal
ności posłów uchwaliła wydanie sądom Pernerstor- 
fera i Blocha. Komisya wojskowa przyjęła ustawę 
o poborze rekrutów.

Wiedeń 15 pażdz. Większa część dzienników 
tutejszych ocenia bardzo korzystnie expose mini
stra skarbu.

Presse pisze: Jestto bez wątpienia pocieszają
cym rezultatem sześcioletniej pracy, skoro się n.- 
dało zredukować deficyt z 50 do 6 milionów.. 
W annałach finansowej historyi austryackiej nie 
było dotąd przykładu, aby minister skarbu mógł 
ułożyć budżet bez odwoływania się do operacyj 
kredytowych.

Fremdenblatt pisze: Minister skarbu dążył n ie
zmordowanie do zakreślonego sobie celu, to jest 
do przywrócenia równowagi w budżecie państwa. 
W wydatkach zwyczajnych jest już równowaga 
osiągniętą, w nadzwyczajnych osiągniętą będzie 
niebawem.

Vaterland pochwala, że minister skarbu wyklu
czył z preliminarza wszystkie zwykłe fikeye i pię
kne słówka. Dzisiejsze exposi sprawia wrażenie 
przedmiotowego i trzeźwego obliczenia.

Wiener M ig. Ztg  zaznacza jako rzecz ważną, 
że nie potrzeba będzie na rok 1886 żadnych ope
racyj finansowych, co całemu preliminarzowi daje 
lepszą fizyonomię.

Peszt 15 pażdz. Minister skarbu przedkłada 
na dzi8iejszem posiedzeniu Izby niższej Sejmu wę- 
giersktego budżet na rok 1886. Ogólne wydatki 
(zwyczajneinwestycye i nadzwyczajne wspólne roz
chody) wynoszą 344,651,674 złr., a ogólne docho
dy 329,790,397 złr. Tak więc na r. 1886 obliczony 
jest deficyt w kwocie 14,861,277 złr., który w po
równaniu z deficytem zeszłorocznym w kwocie 
11,883,277 złr., jest większy o sumę 2,977,514 złr.

Hamburg' 15 pażdz. Wczoraj o godz. 5 po 
południu zawalił się tu nowy 4-piętrowy dom, sto
jący na „Speck8platz“. Do godziny 7 wieczór wy
dobyto zpod gruzów dwóch zabitych i dwóch cięż- 
korannych. Około sześć osób jest jeszcze pod gru
zami.

Petersburg; 15 pażdz. Mironowicz, uznany 
w pierwszej instancyi winnym morderstwa popeł
nionego na Sarze Becker, został przez Trybunał 
przysięgłych uwolniony od oskarżenia.

Port-Said 15 pażdz. Parowiec „Perim" zo
stał usunięty. Przejście przez kanał jest wolne.

Kursa. W i e d e ń  15 października. 2 godz. 3t» 
m. popoł. —  Renta papier. 80 65.— 5% . — Renta, 
papier, nieopodat. 97-80. — Renta srebr. 81 20 — 
Renta złota 108 50. 4%  Renta złota węg. 96 15. 
Losy z r. 1860 138-75. — Akcye Banku Austi
Węg. 858- Akcye kredyt. 277 20. — Londyn
125 85. —  Napoleony 10- Lombardy 128'—
Losy roku 1864 168'50 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 219'50. — Akcye kolei Lwowsko-Czer
niowieck. 220- Akcye kolei węg.-półn.-wsch.
170'—. — Obligacye indemn. galicyjs. 10150.— 
Losy prem. węgiersk. 116'75 — Akcye Kolei Ko 
szycko-Bogum. 144 25. —  Akcye kolei półn.-zach 
austr. 163'50. —  6°/0 Listy zast. hipot. 101-50. — 
6%  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk 
1. A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 178-—. — 
Marki 61-85 — Ruble 12325. — Dukaty 5-96-------

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n ton i Kłobukom zki-

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

do Lwowa: osobow. pospiesz, mieszań, kuryerski
Kraków odiczd 10-46 rano 9-13 wiecz. 10-57 wie. 7\59 rano
Lwów przyjazd 9-07 wie. 5-16 rano 11-13 rano 3'38 pop.

Do Tamowa i Rzeszowa lokalny:
Tarnów przyjazd 9-07 rano
Rzeszów „ 12-35 pop.

n „ Wie1i07hi f  Kraków odj. 11-15 przed p. 11-24 w n. Do Wieliczki ( Wieliczka przyj n .59 przed p. 12-10 w n.
Do Wiednia: osobowy 5'40 r. i 3-— pop. — pospieszny 

6-55 rano — mieszany 9-30 rano i 6.— popo. — 
kuryerski 9.35 wieozór.

Krrków odjazd 6-12 rano

Kurs p ien ięd zy  i papierów  pub licznych .
H n l i ó w  15 Października.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ....................
Marki n ie m ie c k ie .......................................................
Dukat w a ż n y .................................................................
29-to frankówka w a ż n a .............................................
Imperyał w a żn y .............................................................
Rubel srebrny obrączkow y........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p apierow a....................
Galicyjskie obligacye indem nizacyjne....................
6 it galioyj. pożyczka krajowa...................................
4Y,-/ .  „ „ ...............................
5^ Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4 ‘i  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rab. im. w.

oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................
Listy  zastawne i dłubie.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 '/,5< Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .
4 i  „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
4* „ „ „ „ * » 41 let.

6 i  ” ’ " l&nku ftipot.” "

w  :  :  :  ;  :  :  & e“ t.
5 „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
6 *  n n n »  i) n  w

6* " r  " " " " ^  e -7 i  „ dłużne „ „ ,  „ 20 let.
6*  „ „ „ „ włość, we Lwowie . .

5 i  " zast". Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rab. im. w. op. kup. b. w rab. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.

gal. Banku Hipot we Lwowie po 200 złr.
Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płaoą M ają

122 5J 123 50
61 50 62 25
5 92 6 02
9 94 10 04

10 25 10 35
1 56 1 66

80 50 81 25
101 — 102 —
102 — ------
90 — 91 —
96 50 97 75

88 50 89 60

91 — 92 25
90 — 91 50
87 25 88 50
98 75 99 75

101 25 102 25
98 75 99 50
96 - 97 —
97 50 99 —
99 25 100 25
99 25 100 25

100 — 101 50
56 — 58 —
53 — 56 -

97 — 98 25

219 50 222 —
217 50 220 —
273 — 1276 —
—  _ —  —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta Krakowa . . . . . .
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyza 
„ » węgier. „ „

W ie d e ń  14 Pażdzier
Obligi długu państwa.

4•/,•/. Renta papierow a.....................
4%% i> srebrna ....................
4% „ z ł o t a ................................
3*/,.Vi>Losy z roku 1854 po 250m.k. 
4*/ „ „ 1860 „ 500 złr.
4» „ „ I860 „ 100 „

» * n n 4864 » 50 „
Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie  .........................10*/, podat
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicyjskie....................  „ „
Morawskie . . . . .  „ „
Niższo-austryackie . . .  „
Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą sk ie .........................  „ „
S ty r y jsk ie ..................... „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, „
Węgierskie . . . .  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
h yl Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6yt Renta węgierska złota . . . .  
4 7,^ Obli. „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 
Boaen-Credit austryacki . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prz.

„ Bank węgierski 
Depositen-Bank . . . . .
Escompt Gesell. niż. austr. .
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200

120 złr. 
80 „ 

160 „ 
200 „ 
200 
500

płacą żądają

18 — 19 —
23 50 25 50
13 70 14 50
8 75 9 25

80 60 80 75
81 65 81 80

108 25 108 50
126 50 127 50
138 75 139 25
138 75 139 25
169 - 169 50
168 - 169 —
43 - 45 -

107 50
102 75 103 50
101 60 102 —
105 25 -------
107 50 108 25
105 - — —
104 — — —
104 50 105 50
101 40 101 90
102 50 103 15
101 50 102 25
148 75 149 —
95 90 96 05

107 — 108 50

94 - 94 50
219 50 220 —
277 20 277 50
278 50 279 —
189 — 190 —
550 — 556 —
— — — —

płacą żądają
Aiistro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 857 - 859 -
Unionbank . . . . : , # 100 „ 74 30 74 70
Verkehrsbank ogólny . , , 140 „ 144 - 144 50
Wied. Bankverein . . • . 100 „ 99 — 99 50

Akcye kolei.
Albrechta ..................... 200 złr. bez* „ _ _ _  —-
AlfSld-Finme . . . 200 .  5* 178 75 179 25
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5* 442 - 444 —
E lżbiety.......................... 210 B B 239 - 240 --
Linz-Bndweis . . . . 200 n n 209 - 211 —
Salzburg-Tyrol . . . 200 » n 201 75 202 25
Ferdynanda Nordbahn . 1050 n n 2247 2252
Franciszka Józefa . . 200 n n 208 25 208 75
Gal. Karola Ludwika . 210 n n 220 — 220 50
Koszycko-Oderberg . .. 200 B 4* 143 50 144 25
Lwowsko-Czera.-Jassy . 200 B 6* 218 - 219 -
Nordwest austr. . . . 200 » 1) 162 - 162 50

„ „ Lit. B. 200 n r> 143 75 144 25
R udolfa......................... 200 n r> 184 — 184 50
Siedmiogrodzka I . . 200 n » 178 25 178 75
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 n ft 276 50 277 —
Sudbahn (Lombardy) . 200 t> n 128 — 128 50
Theisbahn (Cisańska) . 200 n » 250 — 250 5u
Węg. gal. Łnpkowska. 200 n » 170 50 171 —

„ Nord-Ost . . . 200 n <n 169 75 170 25
„ Westb.................... 200 n n 162 25 162 75

L isty  zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 53 — 57 —
4 */,•/, Boden Credit allg. złotem pła. 125 40 125 80
4 */,*/. „ papier 50 lat 99 75 100 25
3*/, prem. Bod, Cred. allg. . • • • ___ _ _
6*/n Zakł. kred. krakowskiego 18'lat 99 - 99 75
7*/, Listy dłużne „ » 20 lat 101 - _ _
6*/, Zakła. kredyt, krak. V 36 lat 99 75 100 —
5 */•'/. srebr. 36 lat __ _ _ _
4*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 91 25 91 50
5•/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . BBS 99 — 99 30
5*/i „ n n » aowe 37 lat 99 — 99 30
4*/, „ » » nowe 41 lat 88 50 89 —
4%% „ Banku krajo . . 51 lat 91 75 92 25
6*/, „ Bank Hipot. iwow.. 101 25 102 -
5*/o » » » » prem. . . 98 50 99 _
5 */» » B » B • 40 lat 96 - 97 —

5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
57,7, Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 5V#
Alfóld-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 1 200 „ 67,
Elżbiety za 200 Mrk. op.....................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 47,jt 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5
„ poż. 1876 r. . . 100 złr.

Franc. Józefa Em. 1884 . . 47 , yt
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

„ H „ 1867 300
„ HI „ 1868 300 :
„ IV „ 1872 300 „

Nordwestb. austr. . . . 200 „
„ „ Lit. B. . 200 „
„ „ Em. 1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. 
Salzkam. gut. zł. 200 m. 

dmiogrodzkiej I . . 200 złr. 
Staatseisenbahn 
Sudbahn (Lombardy)

5*
47,*

5*
»
n
n

Theissb.-Gesell.. 
Węg. gal. Łupków.

500 fr. 3*  
500 fr. 3*  
200 złr. 5*  

1000 . .
200 „  „

II Em. 200 „ "
„ Nordest . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 .
.  Westbahn . . . .  200 „ ,

„ Em. 1874 200
Losy.

5* Donau Reguł...................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
3*  a Tureckie . . . fr. 400

p,acą żądają p4'*0$ żądają
102 20 102 40 K red ytow e......................... złr. 100 174 75 175 50
101 50 102 50 C la r y ...................................

4*/o Donau-Dampfsch. . .
zlr. 42 39 25 39 75

102 25 102 75 Ił 105 114 — 114 75
100 50 101 — Insbrucku.............................. 1) 20 J9 ”  18 —

19 £0
Keglewicha......................... II 107, 19 -
Krakowskie......................... ft 20 18 — 19 —

97 50 98 50 Ofner (miasta Budy). . . n 40 41 50 42 50
97 50 98 50 P a l f y .................................... n 42 37 - 37 75
— — — R u d o lfa .............................. ił 10 17 50 18 —

121 - ------- S a lm a ................................... tu 42 i 55 50 56 —
115 70 118 20 Salzburgskie......................... n 20 | 22 - 22 50
122 - 122 75 St. G e n o is ......................... tt 42 ! 49 50 50 25
106 — 107 — Stanisławowskie . , . . 91 20 ! 24 — 24 75
111 - 112 - 4'/,% Try estońskie . . .

• • •W aldsteina.........................

h 105 I 132 50 133 25
104 75 105 25 Ił 50 1 68 50 68 50
91 30 91 75 Ił 20 28 — 28 55

100 - loO 50 Windischgrgtza.................... Ił 20 38 60 38 75
99 50 
98 50

99 90 
99 25 Waluty.

82 — 83 50 Dukaty w ażn e.................... 5 96 5 90
------- ------- 20 frankówki ; . . . . 9 90 10 Cl
------- ------- Imperyały rosyjskie . . . 10 30 10 33
------- ------- Funty szterl. angielskie . 12 55 12 60

103 30 103 80 Liry tureckie złote . . . .  . . • U  35 11 37
102 50 103 — Marki niemieckie za 100 marek . • 61 85 61 91
128 50 ------- Rubel papierowy za 100 . B B • . 123 25 123 75
120 50 — —
87 75 
96 80

88 25 
97 20 L w ó w  14 Pażdzier.

198 — 198 50 Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem

273 — 277 —
152 50 153 — • • 98 55 99 55
128 60 129 - B B B n łł , # 90 25 91 25
107 50 — — B B B , B

47,°/. „ Bank. kraj. gal. .
37-letnie • 98 55 99 55

98 40 99 - 51-letnie . 91 50 92 50
97 75 98 25 67» b » Banku hip. gal. , # 101 35 102 35
96 - 97 50 57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 97 — 98 -

131 - 132 — 57. Obligi indemn. gal. 10°/. podat. . 100 90 102 —
96 50 97 50 47,7 , a pożyczki krajowej . * ' 90 75 91 75

W a n i a w a  14 Pażdzier. rub.|kop. rab. | kop

115 — 115 50 57, Listy zastawne nowe 1869 r. . . ____ 97 75
121 75 122 25 kupon . --  —
116 30 116 80 47, Listy likwidacyjne . . * • -- — 89 —
16 50 17 — kupon -z 130



Nr. 560.
Obwieszczenie.

(2645-2-3)

ARC7BRACTW0 MIŁOSIERDZIA
i BANKU POBOŻNEGO

postępując w myśl artykułu 23go 
Urządzenia Banku Pobożnego z roku

BIURO NAUCZYCIELSKIE 
Maryi Wysockiej

w Krakowie, ul. Bracka L. 5, 
mając rozliczne stosunki w kraju i zagranicą, 
poleca zdolne guw ernantki, guwernerów i bony 

| różnej narodowości. Posyła paszporta do wizy. 
(2462-2-3)

 0_ _ _ _  Urzędnik gospodarczy,
1881, zawiadamia wszystkich któ-1 k8t?hk, znający język  polski, czeski i niemiecki

’ ukończoną szkołą agronomiczną, 7-letnią p ra
k ty k ą , który  teraz zatrudniony je s t w wielkich 
dobrach fabryki cukru na M orawie, p s/ukuje 
miejsca jako  rządca lub inspektor folwarku od 
Nowego roku. A dres: J ó ze f Ł ysy, urzędnik go
spodarczy w Zdislaw icid i u  Kromerize na Mo- 
arwie (bei K rem ńer Mdhren) (2638-2-2)

rych dotyczyć może, iż fanty klej 
notowe, które od lat dwóch i sukien
ne, które od roku w Banku Pobo
żnym zastawione, wykupionemi nie 
zostały, dnia 16 listopada i na
stępnych b. r. od godziny 9 z rana 
do 1 z południa, w kamienicy przy 
ulicy Siennej pod L. 5, przez publi
czną licytacyą sprzedanemi będą, a.
po strąceniu ilości z Banku na zastawi mieszka od 1-go października b. r. 
powziętej, reszta czyli nadwyżka, IPrzY uiicy Grodzkiej 1. 39. (2635-5-6; 
w ciągu lat sześciu od licytacyi ra I ----------—---------------------------- -
chując, właścicielom zwróconą zo- 7 ^ 7  rfn WWIIflippifl 
stanie, nieodebrana zaś, po upływie! W jlla J ^ L Ia
tego czasu, stanie się Banku Pobo-|w willi. Vrz7 ulicy Sebastyana Nr. 141, 
żnego własnością. | na piętrze 7  eleganckich pokoi

A D W O K A T

Dr. Kazim. Smolarski

CZAS z Piątku 16 Października 1885.

J .  1 H I A T O W 1 C Z
MAGISTER FARMACYI I CHEMIK SĄDOWY

poleca
niezawodne i wypróbowane środki owadogubne, wyszczególnione na w ysta

wach krajowych i zagranicznych 5ciu medalami zasługi,
mianowicie:

P P n i l l n  znakomity środek na wyniszczenie molów. — Flakon 60 centów.— 
Rozpylacz 1 złr. 40 cnt.

Hikoton9 p ę S e k T o ^ f ’18 na plU8kwy-- FIakon k08łtuje 50 cnt- - 
Papier ochraniający od molów fS
K A  ■  {  ' V '  ■  . ś  h  "MT środek radykalnie w ytępiający szwaby i stonogi. —
^ m  ™ ® ® -D-4 i l  9  Flakon 30 centów.
Pr(K7Pk nn rę lłi prawdziwy, na pchły i różne dokuczliwe owady. — Flaszeczka
I U oZ .C I\ p c i  O K I, so  i 20  ct. — Pakiet 5 i 10 cent. — Kilo 3 złr.

M a a i y o k a  do rozproszania Grylona i perskiego proszku 60 cnt.
P A P I E R K I  N A  M U C H Y , sztuka 3 cnt.

Ziółka si n li molowe. Fut̂ kosZ£Trt.na iedno
Fabryka i sprzedaż hurtowna we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3. — 
Filie: w Krakowie, Sukiennice Nr. 20, i Czerniowce, Rynek, Nr. I.

Sklepy ułasne we Luowie przy placu Maryackim, w hotelu Europejskim, i przy
ulicy Halickiej, róg Wałowej. (2090 39-'

f —
Prawdziwy wizerunek

N. Maryi Panny
cudami słynącej

w kościele 00. Karmelitów 
na piasku

UKORONOWANEJ W ROKU 1883, 
w większym formacie, wykonany 
sposobem chromolitograficznym, 

jest do nabycia w Zakrystyi Księży 
Karmelitów po cenie 50 ct.

Dochód przeznaczony na utrzymanie Ł 
kaplicy. (2246 12-12) JE 

£525252525252525252525252525^

Młody asystent farmacyi
tymczasowo na Szląsku w kondycyi pozostający, 
poszukuje od 1 styeznia 1886 r. umieszczenia.— 
Listy uprasza sie pod lit. J .  H .  poste restante 

I J i Ł g e r n d o r f ,  Szląsk austryacki. (2629-3-5)

, m ą

e l 1Br. Przemjslaw Pieniążek
Docent Uniwersytetu JagieU. (J 

ordynuje jak dawniej od godz. 3ej I  
do 5ej popołudniu, (2532 3-3) t

przy ul. Brackiej 1. IO. §

Ogłoszenie konkursu. Karol Zaremba
a r c h i t o l i#  e v i i i l n v

Nr. 40187. [2642 3-3]

K r a k ó w ,  2 października 188i.
Starszy Arcybractwa: X. Midowicz. 
Sekretarz: Tomaszek.

o raz ■tajnia i wozownia. 2621 3-6)

WIEŚ PODSZUMLANCE,
[obwód Brzezański (Galicya , l 1/, mili od kolei 
i Halicz, jes t z wolnej ręki do sprzedania z iawen- 

f l n l n o n n i s t  Itarzem  żywym i martwym, objętości do 500 mor
v j o i o s z  6 n 16 l icy tacy i  ig- * zteK° iest 40 “ i »60 morgówi

L. 328. (£641-2 3)
sianożęcia słodkiego żyzni go, grunt suchy, prze
puszczalny, pagórzysty. Obs ano 110 koroy psze- 

- 1 mcy, 75 korcy żyta, reszta pola pod jare, prze-
Na mocy reskryptu Wvs. Wydziału ie. kuknryd.zy. propinacya niesie 7óo złr. w. a 

1 „  • j  " y u z i a i U j  Budynki gospodarcze w dobrym stanie Dwór o-
K r a j o w e g o  we JL w o W ie  Z dnia 2 p a ż - | kazflły  murowany zsuterynam i i piwnicą, w bar-
dziernika 1885 r. L. 49316. rozoisu-1 t Z0 dobl7“  a^ n ie>. ze ślicznym widokiem. Ta 
• • • . . . .  /  ’ r ° z p i s u  Ikow ą majętność można nabyć z kapitałem 35000
je  się mniejszym licytacyę na dosta-lzł.r- gotów ki, resztę przy gruncie w Towarzyst-
wę surowych artykułów żywności d o l " ie l ret U owe“  z*ems iem o  bliisze szczegóły„ J* -,  , , JL -t ^  U 0 I 1 pertraktowanie kupna uprasza się wprost do
szpitala sw. Łazarza w Krakowie, na I właściciela jr. u . w Podszumlancach , poczta 

1 * - - - IBołszowce. -----

Ostrzega się przed naśladowaniem! _ 
Sprzedaż tylko w zielono pieczętowanych I niebiesko 

opakowanych pudelkach. M i  (2594-4-6)

Bilińskie cukierki na strawienie
asty lkf B ilińsk ie .

W y b o r n y  ś ro d e k  n a  p a le n ie  te ż o łą d k u , n ie ż y ty  
io lą d k o te e , n ie re g u la r n e  tra w ie n ie  w ogóle .

Składy we wszystkich handlach wód m ineralnych, 
w aptekach i handlach towarów aptecznych.

N a r z ą d  z d r o j o w y  w l l i l i n i c  (Czechy).

czas od 1 stycznia do 31 grudnia 
1886 r. według następujących grup:

Leon SchulzI. Mięsiwa i kości.
II. Słoniny i  sm alcu . ,

III. Mąk w s z e lk ie g o  rod zaju  i ż y - |M’ HUn k n  g łó w n y m  p o d  N re m  3 0 ,  
tnich Otrąb. I Obok Filii Banku hipotecznego.

Mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. 
Publiczności, iż dnia 1 września 1885 r.

otworzyłem (2821-14-15)

M. •l iDGIillUll Elt
ińe-Jo o o I *<,rOW? < n e  zniżone ceny fabryczne — wełniane złr. 3 ct. 70 z krót-
(2632-3-3 I kiemi rękawami, złr. 4 ct. 10 z jdługiemi rękawami; jedw abne o 2 złr. więcej. (2321-17-30)

Bielizna męzka i damska, wyprawy.
W Wiedniu, 3§  Harnthner§tra§§e 3§.

IV. Kasz.
V. Grochu i fasoli.

VI. Wina białego i czerwonego.
VII. Towarów kolonialnych.

VIII. Śmietanki i mleka.
Licytacya odbędzie się w dniu 28

października 1885 w biurze Dyrek- 
cyi szpitala od godziny 10 do 12ej

M A I W A 3 5 1 A

UBIOROW MĘZKICH
zaopatrzony w wielki wybór materyj fran

cuskich, angielskich i krajowych.

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski
w  K r a k o w i e

wydaje

t/  --- r ' "  g v u t i i u j  XV/ UU I wugiuioaivu
w południe za pomocą pisemnych 5 0 1St&rauiem mojem będzie, aby Szanowną
c nt. Stęplem opatrzonych zapieczęto- Pab‘ic?n°ść gnstownym wyrobem, ja- 
wunrnh niW  I _ koteż 8ZJbką obsługą zadowolnić.wanych ofert.

Wadya od ceny fiskalnej całoro 
cznej ilości artykułów w wysokości 
10%  mają być osobno niezapieczę- 
towane Komisyi ad hoc wydelego
wanej wręczone.

Bliższe szczegóły licytacyi i wa
runki dostawy odczytać można co
dziennie w biurze Rządcy szpitala 
od godz. 8 rano do 3 popołudniu.

Podaje się wreszcie do wiadomo
ści, iż czas dostawy dla śmietanki 
i mleka zmieniony został i oznacza 
się na czas od 1 stycznia do końca 
marca, tudzież od 1 października do 
końca grudnia 1886 r. na godzinę 9 
zrana, w innych miesiącach zaś tj. 
od 1 kwietnia do 30 września 1886 
na 6 godzinę zrana.

K r a k ó w ,  7 października 1885.
Z  K o m ite tu  a d m in is tr a c y jn e g o  

s z p i ta la  św . Ł a z a r z a .

P o le c a m  “S i
pokojowe Niemki — również gospodarzy, 
leśniczych, ogrodników itd. (2542-3-3) 

Dom komisowy
Malwiny Głandour,

wdowy po St. A Gan dour ze, 
w Biały pod Bielskiem.

Ceny nader umiarkowanej
Polecam sięjaskawym względom.

Założona 
r. 1679 . /

* ł

w  

* ■ ? *
\<$ W

w

'T  JP f a b r y k a
wybornyoh 

holenderskich 
likierów. 

£  Skład fabryczny 1
w i n n i ,

I. K o h lm a r k t 4.
Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są to likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn
nych firm. (2588 3-12

ł f&

BUDAPESZT.
Tomasz Gurowicz, Kiralyułcza I. 23.
4*/, kilo winogron kuracyjnych na

celniejszych 
celi ych4%

47..
4 /u
4'/..D f im  8Przedania każdego czasu na

Nowej  w s i  Nr. 23; nowo odre-U"/" 
staurowany, składający się z trzech pokoi, 14*/, 
stajni, stodoły; ogrodu ćwierć morgi o raz |4*u 
pola orntgo 2 morgi. Bliższa wiadom ością* 
u właściciela na miejscu. (2625-3-3) I *»/*

4*A°

u-
. . . złr. 2 — 

od złr. l ‘7o— P90 
. . . złr. 160 

145
1-80 
145 
3-40 
3-30 
350  
3-50 
8-70

Weba King.
Krótka trwałość płótna (wakutek ohemi- 

go bliohowania) spowodowała naa do 
owyiaz

 ___ V . ---7- ,  '  ! U H  u  u
wyrabaiama pod powyższą nazwą materyi 
poeladjąoej trzykrotne trwanie płótna n»i- 
tanazej o 60 prooent. Weba King jeet naj- 

najtrwalszą i najtańszą materyąna 
wazelkie gatunki bieiizny. Naaz znak jeat 
urzędowo oohronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Weba K in e  
sprzedaje naaz podpisany skład:
1 aztukę 78 oentym. azerek., 20 

metr. długośoi na kalesony i bie
liznę bardzo trwałą . . . .  złr. 7*— 

1 aztukę 88 oentym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam- 
akie, wazelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j .............................................. 8-50

1 sztukę 175 oentym. szerok., 16 
metr. długośoi na 6 sztuk wiel- 
kioh prześcieradeł beu szwu . ij.go  

1 sztukę 195 oentym. szerok. na 
włoskie ł ó ż k a .............................. „ J2-80
C e le m  p n e k o s a s l B  s i ę  o  s a t e s -  

» r * e ij r ła s iy  b e . p ł a t s l e  g r ó b .  
"  w s e y s t it ls b  f a t w a k ó w .  (1972 60-;

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

■■klennlee Hr. IS— 14.

powideł I.....................................
„ średnich . . . .  

śliwek suszonych n.jcel.
n n celnych

sfoniny wędzonej . . . .
„ b i a ł e j .....................
» paprykowanej . .

a i m s l c s ................................
kawy najcelniejszej . . .

/i§ n .  celnej . . .  od złr. 6—8 — 
3 / i  o s n a r s n e l a d y  m o r e l .  . . złr. 4-
41/, ,  m a k a r o n u  w ł o i .  . . .  2-20
4 ł/a - p ig w y  . . .  od złr. 1 9 0 —2- -
ja&oteż i inne tow ary podług cennika wysy'am.

(2529-7-9)

| Przez wynalazcę p r o f e s o r a  D r .  B e i d i n g e -  I 
r a  w y ł ą c z n i e  u p o w a ż n i o n a  fabryka

PIECÓW MEIDINGEROWSKICH.
II I .  H K 1 J U ,  Ober-Ddbling bei Wien.

S k ład : Wien, I., Karntnerstrasse Nr. 42. 
Filia BUDAPEST, Thonethof. 

Wajlepsze PIECE regulacyjne 
1 wentylacyjne do napełaslenla.

W ielka szybka siła opalania obok 
małej wielkości pieca; zupełne i 
bardzo proste regulowanie paliwa; 
dowolne trwanie ognia; bardzo 
prosta obsługa bez czyszczenia; 
usunięcie niemiłego palącego cie
pła ; najtańsze opalanie i długa 
trwałość pieca; dobre przewietrza 
nie przy użyciu rury wentylacyj 

1 pieo może opalać aż 3 pokoje. I 
Centralne przewietrz, opalania dla 
całych gmachów. Piere dla suszarń 
Znak ochronny fabryki odlany jest 
na wewnętrznej stronie drzwiczek.

LISTY ZASTAWNE
6 |0 na walutę austryacką losowane w 18 lat.
6"!« » y> v „ w 36 lat.

oraz 7°|o Listy dłużne „ w  20 lat.
Listy te są  najwłaściwsze do lokowania kapitałów gd7ż:

1. Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
żadnych interesów  bankowych lub giełdow ych, 
a zakres jego  dzia łan ia  ograniczony Jest w y łą 
cznie do udzielania pożyczek na bezpieczeńst w ie  
pupilarnem opartych.

2. Bezpieczeńswo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Za 
stawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapi 
tał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwaraneya.

3. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto 
w myśl ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. za- 
intabutowane zostało, iż takow e stuża przede- 
w szystkiem  Jako kaucya na zabezpieczenie Li
stów Zastawnych w obieg wypuszczonych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego są c.o nabycia po kursie dziennym:
w K rakow ie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we L w ow ie: w Galicyjskim Banku Kredytowym,
W T arn ow ie : w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 
W W arszaw ie: w Banau handlowym,
w W iedniu: w Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10, 

oraz Bank u. Wechslergeschaft der Niederósterreichi- 
schen Escompte Gesellschaft, Karntnerstrasse 9. 

w B erlin ie: w Norideutsche Grundcredit Bank, 
w Ołomuńcu: u A. C. Lederer, 
w B ernie: w kantorze Laur. Herber, 
w Bożen: w kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżej wy
mienionych instytucyach. (120-10-)

Celem nadania stypendyów z fun- 
dacyi pod nazwą ..Ustanowie
nie stypendyjne Jana To- 
warnickiego“ — ogłasza się 
nimejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są w 
części dla krewnych i imienników 
ś. p. fundatora, w części zaś dla 
innych ubogich uczniów krajowych 
szkół publicznych, a w szczególno
ści dla synów ubogich mieszczan 
miasta Rzeszowa, lub też niższych 
urzędników publicznych, krajowców, 
którzy przynajmniej przez pięć lat 
pełnili służbę w b. obwodzie Rze
szowskim , a nareszcie dla synów 
ubogich urzędników prywatnych, z 
zachowaniem atoli pierwszeństwa co 
do dwóch stypendyów dla synów lub 
dalszych potomków kuratorów fun- 
dacyi.

Każde stypendyum dla krewnych 
lab imienników wynosić będzie ro
cznie 150, 200 lub 300 złr., każde 
zaś inne 120, 150 lub 200 złr. w. a. 
rocznie, a to stosownie do okoliczno
ści, czyli obdarzony niem uczęszcza 
do szkół początkowych, średnich lub 
wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie rze
czonych stypendyów, winni wnieść 
podania swoje na ręce przełożonej 
władzy szkolnej do Wydziału krajo- 

[ wego najdalej do 1 5  listo
pada b. r. i załączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, ostatnie świa
dectwo szkolne i poświadczenie od 
właściwej Zwierzchności miejscowej, 
że ani kandydat, ani jego rodzice 
nie posiadają takiego majątku, któ
ryby wystarczył na przyzwoite utrzy 
manie kandydata w szkołach. Nadto 
winni ubiegający się o stypendya 

[przeznaczone dla krewnych, udowo
dnić swoje pokrewieństwo z funda
torem ś. p. Drem Janem Towarnic- 
k i m, byłym fizykiem obwodowym 
rzeszowskim, a to zapomocą metryk, 
albo przynajmniej zapomocą wyda
nego przez czterech wiarygodnych 
mężów, piśmiennego i należycie le
galizowanego poświadczenia tej tre- 

j  śc i: iż kandydata o stypendyum, 
jako krewnego ś. p. fundatora znają 
i uważają. Ci nakoniec, którzy we
dług tego co wyżej powiedziano, 
mniemają mieć pierwszeństwo do 
reszty stypendyów, winni dotyczące 

[ własności swoje wiarogodnie udo- 
I wodnić.

Stypendyści powyższej fundacyi, 
którzy pokończyli nauki w szkołach 
w kraju istniejących, zatrzymać mo
gą stypendya jeszcze przez półtora 
roku, jeżeli składają ścisłe egzami- 
na dla uzyskania stopnia akademic
kiego, lub też przez dwa lata, jeżeli 
dla wyższego wykształcenia udają 
się za granicę.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Oalicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem,

We Lwowie, 30 września 1885 r.
G ro tt.

odwrotnie.

architekt cywilny,
mieszka od d. 1 października przy 
ulicy S t a r o w i ś l n e j  pod Nr. 8, 
na pierwszem piętrze. (2641-3-3)

5  M i e l ,  w e ł n y  
a  i b a w e ł n y
w białe i kolorowe, w najlepszym 
j  gatunku i w wielkim wyborze

poleca i

5  W i e l i  Fenz w M o w ie . 0
Zamówienia zamiejscowe fn

(1342-86-) V

Zarząd dóbr Bierzanńw,
poczta Bierzanów, (2496-5 6) 

poleca doskonałe ziemniaki sto
łowe, korzec z odstawą do domu złr. 
2 c. 25. Zamówienia przyjmuje Skład 
nasion, ulica S ł a w k o w s k a  Nr. 10.

Zarządcą drukarni
z zecerstwem i maszynami, poszukuje dru
karnia E. F. Arvaya w Rzeszowie. ,2704-2 3)

Kamienica
dwupiętrowa, w dobrym stanie, przy ulicy 
św. T o m a s z a  Nr. 31, każdego czasu do 
sprzedania. Bliższa wiadomość tamże.— 
Pośrednictwo wykluczone. (2518 3-3)

I) Wielki majątek ziemski
składający się z dwóch folwarków, rązem 900 
morgów obszaru w najlepszej glebie, z pałacem 
i bogatym inwentarzem, przy szosie, blisko m ia
sta większego, je s t zaraz do nabycia.

2 )  Mały folwarczek
bardzo dobrze zagospodarowany, jest do nabyć ia 
za przystępną cenę.

3) Do wydzierżawienia
majątek blisko miasteczka powiatowego.

Bliższej wiadomoś i udziela A d w o k a t  D r .  
Pechtdeg^en w Rzeszowie. (2620-3 3)

(łótno dom ow e
do wyrobu bielizny bardzo odpowied. 
1 łokieć szerok., rozsyła za zaliczką 
sztukę (SB Tok.) za sir. 4-&0. 

(2522 5-24) L. Storch w Bernie moraw.

SKLEP z  MIESZKANIEM.
P os zuk uj e  się sklepu do wynajęcia 
lub odstąpienia, z oknem na wystawę 
towarów i pomieszkaniem, w Rynku, 
przy ulicy Grodzkiej lub innej dobrej 
pozycyi. Interesowane osoby zechcą 
łaskawie złożyć warunki swoje z do
kładnym opisem pozycyi i lokalu pi
śmiennie pod literami S. S. w Admi- 
nistracyi „Czasu11. (2537-3-3)

I MEIDINGER-OFEN
H E I M ^

Prospekt* i cenniki darmo i opłatnie. (2007 10-15;

*
S,

P a r a  l / n n i  mierzynków, dobranych 
r a i  Cl I w l l l  maścią i miarą wraz z 
uprzężą węgierską, za przystępną cenę są 
do sprzedania. — Wiadomość we wtorek 
i piątek przy ulicy św. J a n a  pod Nr. 8.

(2639-2-3)

1885. Świeże śledzie, świeże 1885
rozsyłam w bardzo pięknym towarze, ba
ryłkę pocztową około 50 sztuk, ręcząc za 
ilość, za 3 marki czyli 1 złr. 75 ct. opła
tnie za zaliczką pocztową. (2610-20 20)

P . B ro lze n ,  Croeslin a. d. Ostsee 
R. B. Stralsund.

ISESESUSESHSHESZSfc.
O C h n i  (8613-4-4) 5

B̂E5SE5Z5Z5Z5Z5Z5B
Ig W  Bochni .
jjj cukiernia z restauracyą
§ istniejące już od 30 lat, składające 

się z sklepu bufetowego i 5 pokoi 
frontowych, lodowni i reszty odpo- S 
wiednich lokalności, w Rynku głów
nym, jest od 1 kwietnia 1886 r, do 
wynajęcia. Bliższa wiadomość u wła- 

| u  ściciela p. K. Schanzera w Bochni.
I ^£Z525B525252525U 5E52525£5E5Z5£5Z5ć

O Ameryce
. -  * Afryce, Australii, Brazylii ltd.
udziela wyjaśnień najchętniej darmo i o-

’płatnie Teodor Reiner w HAMBURGU.!
(2551-7-10)

o ra  h a k t m a n n a

„ A U X I Ł i r M “
najlepszy uznany środek leozniczy fcea 
w i l n y b l w U  > u e d w  ś lu a o to -  
fco w l ■ n»ę»a«ymu i Drą Hartmanns 
Auzilium dis kobiet p n e r i w  a p ł a w o u  
(ozy świeżo powstałym, ozy zastarzałym) 
jest do nabyoia wraz z pouczającą broszu
rą i biletem upoważniająoym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanns, we 
wszystkich aptekaoh po cenie 2 złr. 80 o. 
i W a ló w n y m  i b f a d i i e  W . T w e r d y  
a p t . ,  I .  H o h t a a r h t  1 1  w  W ie d n iu .

Tylko w znak och ron n yijiletzao-  
>atrzone Auxilium jest skuteczne i praw-
Ja: TanTs*-. H s r t n a n a  od
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą U f ę ,  w yraw ty , 
ih o r o b y  s k ó r n e  i  t a j n e ,  c h o r o b y  
k o b ie s e  i  o s ł a b i e n i e  m ę s k ie  we
dle nader uznanej metody, bez nast cier
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro
mne. Leozy takie listownie w W ie d n iu ,  
■ ta d t, l e t l e r g a i c e  1 1 .  (2134-194 )

Skład w KRAKOWIE n W. Redyka apt I
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4000 zlr.
potrzeba na Nowy Rok, na hipotekę Nr. 2, 
bex pośrednictw a. — Wiadomość 
w księgarni Dra Miłkowskiego w K r a 
k o w i e  (ul. św. Anny, 2). (2624-1-3)

Rybołostwo Zassów pod Czarną,
ma na sprzedaż wyborowe rozpłodniki, oraz 
p if  ?ny tegoroczny larybeh HzlaHkich kró
lewskich karpi od 4 do 6 cali długich. T er
min odbioru, cena i sposób odstawy za piśmien- 
nem porozumieniem. (2630-2-)

3 - 1  c l  i i  i  b u h a j
rasy holenderskiej wraz z w ołem  rów
nego wieka i maści, w parze wychowane 
i włożone do roboty — są na s p r z e d a ż
u p. R. Gąsiorowskiego w GORNEJWSI

Wydawnictwo obrazków polskich*
Następujące obrazki sta loryty  bardzo pięknie wykonane z brzegami koronkowemi 
w różnych deseniach, z modlitwami polskiemi wyszły nakładem księgarni katolickiej 

D ra W ładysława Miłkowskiego w Krakowie.
1) Chleb żyw ota; 2) Najśw. Marya Panna C zęstochow ska; 3) P a
m iątka pierw sxej kom unii św ię te j ; 4) Prawdxiwy w ixerunek  
cudow nego obraxu Ul. Maryi P anny w k oście le  OO. K arm eli
tów  na P lasku  w K rak ow ie, urocxyście koronow anej dnia 8 
w rześnia 1883 r.; 5) Św. F rancisxek  x A ssyżu; 6) W ierny w i
xerunek obraxu Hajśw. Maryi Panny P oclesxenia w k oście le  
OO. A ugustyanów  w K rakow ie, cudam i i ła sk a m i s ły n n e g o ; 

7) B łog . Jan  x D u k li; 8) 8 w. Jadw iga.
Cena każdego z tych obrazków jest jednakową, a mianowicie: cena sztuki 

centów, cena tuzina 60 centów, cena 50 sztuk 2 złr. austr., a cena 100 sztuk  
złr. ąustr., czyli, że kupując setkę (można mieszać te obrazki w dowolnym sto

sunku) piękny staloryt koronkowy wypadnie 3 centy tylko. (2623 2-6)

przy Myślenicach. (2709 1-3) Arco. Hotel Sachera
D r z e w a  o w o c o w e

w ogrodzie JO. Ks. Sanguszki.
Jabłonie wysokie do 4 m., sztuka 50 ct., 

100 sztuk 40 złr.
Grusze wysokie od 45 ct. do 60 ct.
Śliwy Rengloty od 50 ct. do 60 ct. 
Brzoskwinie i morele szt. złr. 1 do l -50. 
Róże pniowe od 1 złr. do złr. 1-25. 
Derenie od 30 ct. do 1 złr.
Jasiony b. m. wysokie od 45 ct. do 65 ct. 

Gatunki drzew są najcelniejsze. 
G u m n i s k a  p. T a r n ó w .

(2647-1-2) Stanisław Korsynek.

H a n d e l  w y w o z o w y  
kawy i herbaty

W. Meinecke w Hamburgu
rozsyła w woreczkach od 5 kilo wzwyż 

opłatnie za zaliczką: 
surową bardzo dobrą kaw ę

Ceylon.................................
surową bardzo dobrą kawę

Jawa zieloną i żółtą . . „ „ 48
surową wybór, kawę perłową „ „ 48

„ dobrą „ Guatemala „ „ 45
„ „ „ Costarico „ „ 41
„ smaczną „ Santos . „ „ 3 6

herbatę kwiat Pecco złr. 1*83, 
chong złr. 1*17, Congo złr. 1*16, bar
dzo smaczną mieszankę Pecco złr. 1*48 
za ł/2 kilo. — Herbatę rozsyła także jako 
dopakowanie w dowolnej ilości. (2700) 

Poszukuje ajentów i podróżnych 
na stałą pensyę i za prowizyą.

7* kilo 48 c.

Sou-

Nadzwyczaj tanio
sprzedaję właśnie nadesiły  wielki transport 

koronek (jak brukselskie) i szwajcarskich
haftów w najlepszym gatunku i w najśwież

szych wzorach.
Korzystnym wy padkiem zakupiłem cały skład 

tow arów  jeduej z największych szwajcarskich fa
bryk haftów i sprzedaję ten tow ar, o ile zapas 
starczy, ażeby go szybko pozbyć, z bardzo ma 
łym zyskiem, mianowicie na wszelką szerokość 
po cenie jednostkowej na wagę. (Wiadomo, że 
koronki i hafty 8$ specy fi rznie lekk e , dlatego 
ten rodzaj sprzedaży okazuje się na metrze o 40 
do 50% taniej.) Sprzedaję hafty, b.ałe, z silnyoh 
nici, deka rozmaitej szerokości po 25 c t . , hafty 
białe lub kremowe, z oienkich nici, deka rozm. 
szerok. po 30 ct. Oba gatunki nadają się szcze 
gólniej do bielizny damskiej, dziecinnej lub łóż 
kowej i są na składzie w szerok. od 5 — 40 ctm. 
Koronki ijak  brukselskie) I. gat. 50 ct. II. gat. 
40 ct. za deka. W  szerok. 10 do 60 ctm. szero
kie wolanty białe, kremowe, beige, ficel, ivoir, 
ścru. W  obecnej porze są te  koronki bardzo u 
lubione do toalet domowych, balowych i wieczor
nych. Każde choćby najmniejsze zamówienie na 
próbę będzie najsumienniej w ykonane; przy za
mówieniu proszę oznaczyć ilość i szerokość towaru.

A . B r a n d t  w Wiedniu, Mariahilf, 
Stiftgasse I. „HerzmanskyhausA

UWAGA. Ta oferta jest szczególniej poleoenia 
godną. (2648-1-12)

TMa g u b i o n y  został czarny brokatowy 
‘̂ ■ k a f t a n i k ,  ubierany czarnemi ko
ronkami, — poczciwy znalazca niechaj się 
zgłosi do Magistratu w Podgórzu, a otrzy
ma stosowne wynagrodzenie. (2702-2-3)

DO S P R Z E D A N IA  
kamienica

Il.-piętr., elegancka, z ogrodem, w pięknem 
położeniu, za gotówkę lub zamianę na ma
jątek ziemski w okolicy Krakowa, wartości 
około 40,000 złr. — Oferta: Dr. Cxe- 
snak, K raków , u lica  Grodxka, 

(2622-3 3)

Patent, kul. piecyki do palenia kawy
E m m erich sk iej fabryki m ach in  

i o d le w a m i ż e la z a  w E m m erich  
nad R enem .

Najnowsza, znów udoskonalona 
konstrukcya, na 5 do 100 kilo 
wnętrza. Najwięcej znane, naju- 
lubierisze i najnardziej rozpo 
wszechnione ze w szystkich do 
tychczas istniejących przyrządów 
do palenia kawy, słodu, kakao 
fig, zboża i t. d. (1455-11-12 

Skład ma firma 
J o h a n n  S c hm id t ’s Wttchfolger,  

Wien, I., KolInerhofgasse 3.

IKIrs Emily Reisner
pierw szy 1 najlep iej polecony  

xak-kad guw ernantek

Wien, Stock im Eisenplatz 3
poleca Kiemki x p ó łn ocą . Ule 
m leć, Sxw ajcarkl, Paryżanki 
A ngielk i, wykładające nauki, ję  
xykl ,  m uxykę itd. również uau  
czycle lk i F rob low skle , bony  
N iem ki, F ran cu zk i, A ngielki

Mrs. Emily Reisner w Wiedniu 
(U 6 0 n - 1 2 ) Stock im Eisenplatz 3.

Czcionkami Drukarni „Czasu.*

pensyonat, gustowny 
hotel piewszorzędny 
urządzon. z wszelkim 
komfortem. (2651-1-

i n i s a

CD
C D  \ '  ’ S

Goułez e t com parez, qua lite  sans r iva le l

Sześć medali zasługi i dyplom uznania!
za  n iezrów nane w yro b y

k o s m e t y c z n e  1 t o a l e t o w e .

ANTILENTILIA. artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem 
i dobroci z ANTILENTILTĄ. Środek ten otrzymany z

Żaden ar 
skutku i

odświeżających substancyj usuwa w krótkim  czasie pieg i, p lam y w ą trob ian e , b lizny , itd. n a 
daje  c e r z e  ś w ie tn ą  b ia ło ś ć , ś w ie ż o ś ć  i d e lik a tn o ść . —  C en a  2  z łr .

- p T T  T P T n M  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem  użyciu przywraca 
-Ł A -L il-L  A  W I N  piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 
k tóre pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują p ierw otią  barw ę, miękkość i 

połysk. — Cena flakonu 1 złr. 50 ct.

« t  m w- i p w r n i T A r  n a js iln ie js z e  w yp ad an ie  w ło s ó w  w strzy m u je , cełu lk i włoso- 
W  ./M A Jm A jIM  M B J M  we wzmacnia i do wytwarzania i porostu wł s ’w pobudza. 

Ł y s i n y  pokryw ają się pięknym wło.em. — Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ct.

C E Z A R I N _ _ _ _ _ _ _
Flakon 50 centów.

C C
C. Ii. IJPBZIflUŁEJOWASIA
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O
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Młoda bezdzietna wdowa
poszukuje posady jako  gospodyni. — Zapytania 
przyjmuje pani t l a l w l n a  G a n d o u r o w a  w 
B i a ł y  przy B i e l s k u .  (2705-2 3)

KAT Osoba znająca się dobrze na gospo
darstwie wiejskiem, oraz ku

chni, praniu i szyciu, poszukuje umiesz
czenia na prowincyę. — Adres: ul. Smo-  
e ń s k  Nr. 15, u pani Lachwaj. (2701-2-3)

 ̂ Jana Pustówki w Cieszynie
zaszczycona kilkoma medalami i listami pochwalnemi, poleca swoje składy 

-$7 powozów w Krakowie, Tarnowie i Tarnopolu.
&  W K rak ow ie znajduje się skład w hotelu Europejskim, — rozprzedażą 
^  zajmuje się pan K lecxeiiskl, siodlarx, prxy u licy  Sxpltalnej

pod A. 33; w T a r n o w i e  pan Tomkiewicz, kowal, w domu własnym 
■-AV przy ulicy Krakowskiej. (2233-5 6)

Nauczycielka patentowana
mogąca sie wykazać świadectwami z praktyki 
nauczycielskiej, posiadająca jeżyki francuski i nie- 
mieeki, oraz m uzykę, poszukuje odpowiedniego 
miejsca w mieście lub na wsi. — A dres: B .  C . 

K r a k o w i e ,  ulica Krupnicza Nr. 3, I. piętro. 
(2637-2-3)

niezawodny ś r o d e k  na w y g u b i e n i e  
n a u n I o t k ó  w. — P udełko IO centów.

A I O L I H I  przeciw poceniu się rąk i pach.

PUDR sa licy low y  przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. —  Pudełko 50 ct.

O o a t  f l o e i r i f o l r o v i r i v  8 iln ie  odw an ia jący  i o d w ie trz a ją c y  p o w ie tr z e , używa
j J l l j  ny w biurach, korytarzach i do » k r a p i a n i a  s u 

k i e n .  — Flakon 50 centów.

KADZIDŁ0 ANTIMIZMA TYCZNE
dliwe zdrowiu, d-ijąc przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach 

sypialnych, mianowicie dziecinnych. — Flakon 50 centów.

T r o c ic z k f  d e s in fe lt c y jn e  d o  k a d z e n ia
radykalnie o .zy sz ;za ją  powietrze. — Pudełko 10 ct. (1900-20 )

Sklepy własne we L W O W IE  ul. Kopernika l. 3. Hotel Europejski ulica 
Halicka róg Wałowej, — w K R A K O W IE  Sukiennice l. 20.

W *  Z d. 1 c ie rw ca  zo s ta ła  o tw orzoną filia w  Czerniow cach w  R ynka L. 1.

GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC 
dla cierpiących na żołądek 1 spodnie części d a ła .

Poczuwam s 'ę  do obowiązku,W ielmożny P a a i t ! Poczuwam się do obow iązku, aby Panu podziękować za przy
wrócenie mi zdrowia. Już kilku lesarzy* opuściło m nie, nareszcie chwyciłem się Pańskiego 
D r a  R o s y  b a l s a m u  ż y c i a  i już po drugiej flaszce czułem się zupełnie zdrowym. Cier
piałem bowiem na k irc z  żołądka i nudności, szczególniej ból i zawrót głowy — było ju ż  
tak  źle, że godziny jednej nie byłem wolnym od tych dolegliwości. Gdy rozpocząłem za
żywać Pański Dra Rosy balsam życia, nastąpiła zaraz u lga, a obecnie jestem  zupełnie 
zdrowym. Spodziewam się, że cierpienie nie powróci, gdyż od 28 dni wolny jestem od 
bólów. Mogę więc Dra Rosy balsam życia każdemu jaknąjlepiej polecić, co też czynię u 
moich znajomych* którzy dotknięć, są podobnem cierpieniem. Jeszcze raz dziękuję Panu 
serdecznie. * Z w jsokim  szacunkiem

B i c h a ł  S t e i n e r ,  pryw atny w Znojmie.
Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od czyszczenia i czystości soków i 

krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, je s t najl pszym i najsku
teczniejszym środkiem

D r a  B o s y  B a l s a m  ż y c i a
Dra ROSY BALSAM ŻYCIA odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaganiom, gdyż 

ożywia oałą czynność TRA • IENIA, wytwarza ZDROWĄ i CZYSTĄ KREW, a ciału przy
wraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie dolegliwości trawienia, mianowicie 
BRAK APETYTU, ODBIJANIA KWASAMI, WZDĘCIA, WYMIOTY, KURCZ ŻOŁĄDKA, 
ZAFLEGMIENIE, HEMOROIDY, PRZEPEŁNIENIE ŻOŁĄDKA POTRAWAMI itd., je s t pe
wnym i uznanym środkiem domowym, który  z powodu doskonałego skutku zyskał w bar
dzo krótkim  czasie ogólne rozszerzenie.

W l e l k m  ( l f t . z k n  k o a i t a j e  1  z ł r . ,  p ó ł  f ln s z fc l  5 0  c n i .
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie stro

ny za zaliczką należytości. ------------------
ZWRACA SIĘ UWAGĘ!

Celem uohronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupująoych zawszo wy
raźnie zażądać: Dra K osy Balsam  ż y d a
z APTEKI B. FRAGNERA w PRADZE, gdyż dostrzegłem, że kupującym w niektórych 
miejscach dowolną jak ą  miksturę dawano, jeżeli oni poprostu balsam życia, a nie wyraźnie 
U r n  B o s y  R s l n m  i y r l a  zażądali.

P r a w d z iw y  B a ls a m  ż y c ia  D r a  R o sy
jest do nabycia tylko w g ł ó w n y m  u k ł a d z i e  w  P r a d z e ,  w a p t e c e  B .  P r a g n e r a ,
„zum schwarzeń Adler", Eck der Spomerg..sse Nr. 205. r

Składy prócz tego znajdują się: w K r a k o w i e  u S. T r a u c z y n s k i e g o  apt., A . 
R y l s k i e g o  apt., W. B e d y k a  apt., A . S i e d l e c k i  e g o  a p t , H .  B o r k i e w i c z a  apt., 
A . S t o c k m a r a  apt., E .  B n d l e r a  apt.. I ł .  W i s z n i e w s k i e g o  a p t.; dalej w ap tekach : 
w Białe, Borszczowie, Brodach, Brzesku, Brzeżanacb, Budzanowie, Dolinie, Drohobyczu Dy
nowie, Frysztaku, Głogowie, Jarosławiu, Jaśle, Kańczudze, Kołomyi, L eżijsku , Lidniku-Biale, 
Mitlcu, Nowym Sączu, Podgórce, Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Rymanowie, Rze
szowie, Samborze, Sanoku. S ssowie, Starym Sączą, Skolom, Skalacie, Sokalu. S tryju Tar
nopolu, Tarnowie, Wilamowi-aeh, Zakliczynie, Żydaczowie Żywcu. W  S z i ą z k u i  C i e s z y n :  
Leop. Peter ap t., Ed. Rasci ka ap t.; dal j  w aptek- ch: w B .elsku, F reistadt F eudentbal, 
F ried fk , Jablunkau , Ja g e m to if , Kii ligiberg, Mahr.-Ostra 1. Oderberg, Odrau , Orlan, P o ln - 
Ostrau, Schwarzwasser, Skottcban, W tidenau, W agstadt, Wenzlowitz.

W szystkie apteki w Austryi, jakoteż handle materyalne i korzenne posiadają^ skład 
wymienionego balsamu. (801-12-15)

Tamże jest do nabycia^
Prazka „powszechna maść domowa44

mu p ie r s i  r  , ______ , . .  . . . . ,
ranie za paznogeiem, zanokcicę czyli zastrzał; na nabrzmiałość, spuchnięcia, nabiegnienie gru
czołów; na martwą kość. — Wszelkie zapalenia, spruchnienia, stwardnienia i nabrzmienia 
leczą się szybko, a gdy już przyszło do ropienia, rana goi się prędko. Słoik po 25 i 35 c. 
Tl IT 0  1U III i fUTTPTTtfnn najlepszy i wielu doświadczeniami jak o  najpewniejszyDALLAM ULA liŁU LU iL U

C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 

W A C I A t J  WjRO K  K  Ł A B U  J A X O l
m

ważnego od Igo października 1885 r.
Przyjazd do Podgórza-■■łanzowa

10-12 przedpoł. z Husiatyna, Stanisławowa Stry 
ja , Now.-go Sącza, S ichy, Skawiny,

11-22 przedpołudniem z Oświęchna. Skawiny, 
4-13 popołudniu ze Zwardo- ia, S, chy, Skawiny. 
6*39 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa Stryja

Nowego Sącza, Suchy Oswięcima, Skawiny, 
Przyjazd do Oświęcimia 

11-54 przedpołudniem z Hus;atyna, Suchy, Pod
górza, Skawiny,

6 53 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

Przyjazd do Tarnowa 
11-15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 

Husiatyna, Orłowa, Grybowa 
9 03 wieczór pociąg mieszany ze Zwardonia, Or 

łowa, Husiatyna, Grybowa 
110  w nocy pociąg osobowy z Husiatyna, Gry

bowa. (2247-1&1-)

Odjazd z Podgórza-Płaazowa
8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe

go Sąe a, Stryja, S t nistawowa, Husiatyna, 
11"23 ^rzeup-l do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
3 27 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
6 40 wieczór <io Skawiny. Su,by, Nowego S ą

cza, Stanisławowa, HusLtyna.
Odjazd z Oświęcimia 

8-18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar
donia,

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy 
HusLtyna.

Odjazd z Tarnowa
2'34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó

rza, Zwardonia,
5-17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło

wa, Zwardonia,
1-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa Or

łowa, Husiatyna.

I
osy uudapeszteńsklej

TYLKO JESZCZE KILKA
Główna wygrana w  g o t ó w  C C

ystawy po
losów

zlr. w. a.!
(2593 11-)

dalej 3 0 , 0 0 0  x!r.| 1 0 , 0 0 0  złr.[ 5 0 0 0  zlr. itd. itd. || 4 0 0 0  wygranych.

Administracya loteryi wystawowej w Budapeszcie, ul. Andrassy 43 .

(2476 6-121 Zamówienia na

SUKNIE DAMSKIE
przyjm uje MAGAZYN MÓD

A l e k s a n d r y  Z a m o y s k i e j
w Krakowie, Sukiennice l. 19, 

wykonywując takowe starannie z gustem 
i elegancyą — oraz poleca na

sezon zimowy
kapelusze damskie w wielkim w y

borze, po cenach umiarkov anych. 
M T  Modele paryskie.

Wszech nauk lekarskich
Dr Kazimierz Szymkiewicz

d e n ty s ta ,
. asystent Uniw. Jagieł, i b. sekundaryusz 

Szpitala św. Łazarza,
mieszka w Rynku głównym, róg ulicy 

Wiślnej Nr. 26, I. piętro.
Ordynuje w dnie powszednie od godz. 

—1 zrana i od 3—5 popołudniu. W nie
dziele i święta od godz. 9— 12 przedpołn- 
tniem. — Ubogim chorym bezpłatnie od 
godz. 8—9.

Operacye dentystyczne przy użyciu śro
dków znieczulających wykonuje od godz. 
3 —5 popołudniu. (2434-15-24)

Dr. MAKSYMILIAN HACHALSKI,
a d w o k a t  k r a jo w y ,

mieszka od 1 października 1885 r. 
>rzy ulicy K a n o n i c z e j  Nr. 16, 
nerwsze piętro. (2511-5-7)

Drzewa i krzewy 
ozdobne

sprzedają się jak lat ubiegłych, po cenach 
u m ia rk o w a n y c h . (2611-4 5| 

Zamówienia przyjmuje Zarxad Za
kładów ogrodiilcx. inl»*j9Klch 

w K rak ow ie , ulica L u b i c z  Nr. 21.

IJMF PERiOIME
d’un certain figę dćsire se placer, aupres 
d’an ou deux enfants, de 6 a 8 ans; ou 
jour accompagner une Dame dans le midi.

S’adresser fi Mademoiselle D eslron , 
rne Majer 7 fi Łeopol. (2427-4-4)

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r t h a u d  M o u l in .

N ajlepsze  ze środków  czyszczą 
cych  i  p rzeczyszcza ją cych  krew  we 
w szelkich słabościach złego p r z y 
m iotu , nad to  w zołzach, lisza jach , 
w yrzu ta ch  skó rn ych  i zepsuciu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou

lin aptekarza, 30, ulica Louis le G rand,— w KRA
KOWIE, w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece 

W iszniewskiego. (2363-27-)

<£>

PRZECIW  
WYŁYSIENIU

siwieniu włosów 
tworzeniu łupieżu

  uznany je s t wedle codziennie
nadchodzących świadetew i podziękowań jedynie 

i wyłącznie

olejek taninowy
D r. M orasa.

Szanowny Panie A ptekarzu!
Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej fla

szki olejku taninowego Dr. Morasa. Skutek tego 
środka jest bardzo dobrym , wypadanie włosów 
zupełnie ustało a bujny porost je s t już widocznym. 

5 stycznia 1880 r.
Wilhelm, W agner, 

członek c. k. nadwornego teatru. 
Wielmożny Pan Józef Fiirst aptekarz w Pradze.

Rozmaite środki lecznicze nie były w stanie 
pomódz mi przeciw wypadaniu włosów, aż wre- 
szoie za poradą mojego lekarza chwyciłem się 
olejku taninowego Dra Morasa, który  w krótkim 
czasie usunął ten niemiły stan. Ponieważ zasłu
guje na t o , przeto udzielam mu ninlejszem pu-

icznie pochwałę, a jego  wynalazcy najczulsze 
podzięko-' anie.

Praga, 10 lutego 1877 r. H l n s k y .
Wielmożny Pan Józef Fiirst, aptekarz w Pradze.

Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, że 
olejek taninowy Dr- Morasa wstrzymał mi wy
padanie włosów, k tóre ju ż  trwało przeszło 2 lata.

Spodziewam się, że zapomocą tego środka odzy
skam znów moje dawniej tak  piękne włosy.

Marienbad, 18 sierpnia 1879 r.
I H a r l a  Z a r e m b i n a .

W ielmożny Panie!
Również i ja  udzielam olejkowi tanmnowemu 

Dra Morasa należną pochwałę, gdyż nietylko 
wstrzymał u mnie wypadanie włosów i tworze
nie się łupieżu, lecz także sprawił świeży mo
cny porost włosów.

Wiedeń. A m l r a i . y .
Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. w 

Krakowie u W. Redyka ap t.; we Lwowie 
u p. Zygmunta Ruckera, apteka .pod  srebrn. o r
łem" • w Ciernlnwcacb u p. J. Golichowskie 
go apt. .pod  Opatrznością". (1576-12-)

Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Łakociński,


